
Dom Dzienny 
Senior+
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Proces przebudowy  i wyposażenia 

dawnego biurowca przy ul. Tkackiej  

w Prudniku powoli dobiega końca. 
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NA DRODZE W RUDZICZCE JUŻ WKRÓTCE OTWARCIE

Nietrzeźwa 
kierująca

Do tego zdarzenia doszło na drodze krajowej 

nr 41 w Rudziczce. Ofi cer dyżurny prudnickiej 

komendy otrzymał informację o obywatelskim 

ujęciu nietrzeźwej kierującej seatem.

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

Gmina przygotowuje się do 
uruchomienia Międzypokoleniowego 

Centrum Integracji.
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PRUDNIK

PO POWODZI

Dom Dzienny Senior+

Mam nadzieję, że ta sprawa  
zostanie rozwiązana po naszej myśli

Rysunkowy 
komentarz 

Rysował: Grzegorz Weigt

Nowy obiekt w centrum Prudnika będzie pełnił funkcje prospołeczne

Andrzej DEREŃ

Gmina Prudnik nie otrzymała środków na budowę mieszkań dla 
powodzian. W ramach naboru samorząd chciał, pozyskując kwotę  
8,3 mln zł, zbudować budynek na 16 mieszkań przy ul. Samuela 
Fränkla. Jest jednak nadzieja, że pieniądze do Prudnika jednak trafią.

Proces przebudowy i wyposażenia dawnego biurowca przy ul. Tkackiej w 
Prudniku powoli dobiega końca. Gmina przygotowuje się do uruchomienia 
Międzypokoleniowego Centrum Integracji w marcu tego roku.

S
kładając wniosek w ustalo-
nym terminie miałem świado-
mość, że posiadamy gotową 
dokumentację, a co ważniej-

sze wszystkie dokumenty pozwalające 
na rozpoczęcie budowy już na po-
czątku tego roku  z  przekonaniem, że 
jeden z ważniejszych problemów 
naszych mieszkańców (powodzian) 
zostanie rozwiązany – mówił na ostat-
niej sesji Rady Miejskiej burmistrz 
Grzegorz Zawiślak. - Jakie było jednak 
moje zaskoczenie, gdy po kilku dniach 
od złożenia wniosku  otrzymałem 

W 
budynku znajdzie się 
między innymi Dom 
D z i e n n y  S e n i o r + ,  a 
więc miejsce,  gdzie 

każda osoba starsza będzie mogła 
przyjść i kreatywnie spędzić czas. W 
ramach programu Senior+ Gmina 
Prudnik złożyła aplikację, w ramach 
której chce częściowo sfinansować 
funkcjonowanie Domu.

- Zgodnie z możliwościami pro-

gramu aplikacja Gminy Prudnik 
swoim zakresem rzeczowym obej-
muje współfinansowanie kosztów 
z a t r u d n i e n i a  p e r s o n e l u  D o m u 
Dziennego Senior+ oraz głównych 
zadań mających na celu aktywi-
zację beneficjentów. tj. osób ko-
rzystających z usług oferowanych 

odpowiedź z Banku Gospodarstwa 
Krajowego, że wniosek Gminy Prud-
nik o finansowe wsparcie z Funduszu 
Dopłat, na realizację przedsięwzięcia 
w  Prudniku został pozostawiony bez 
rozpatrzenia.
 Przyczyną miało być wyczerpanie 
środków z Funduszu Dopłat. Podobną 
odpowiedź otrzymał również bur-
mistrz Głuchołaz. Okazało się, że o 
przyznaniu wniosków zdecydowała 
kolejność ich złożenia, choć wcześniej 
wnioskodawców nie poinformowano 
o tym. W województwie opolskim 

pieniądze trafiły do Nysy (to żadna 
niespodzianka) i Lewina Brzeskiego.
- W tej sprawie 15 stycznia  spotkałem 
się z panem Ministrem Kierwińskim, 
przekazałem nasze stanowisko w tej 
sprawie i mam nadzieję, że ta sprawa 
zostanie rozwiązana po naszej myśli 
– dodał burmistrz, mówiąc, że gmina 
jest tak zaawansowana z przygotowa-
niem do działania, że inwestycja mo-
głaby ruszyć nawet wiosną tego roku.

 Kolejnym światełkiem w tunelu 
była wiadomość z dolnośląskiego Gło-
gowa, gdzie tamtejsze władze – trud-
no w to uwierzyć – zrezygnowały z 
części przyznanej im dotacji państwa, 
która wyniosła pierwotnie, uwaga, 130 
mln zł (miasto złożyło trzy projekty)! 
Głogów zostawił sobie 75 mln zł. Jest 
szansa, że „odzyskana” kwota trafi w 
części do Prudnika. n

przez Dom Dzienny Senior+ takich 
jak pokrycie kosztów m.in.: zakupu 
usług w postaci usługi ćwiczeń, 
prowadzenia warsztatów przeciwo-
tępiennych, kosztów spotkań tema-
tycznych, kosztów zakupu środków 
czystości, materiałów biurowych, 
papierniczych do zajęć artystycz-
nych, plastycznych, opłaty za inter-
net, wszystkie media oraz opłaty za 
wywóz nieczystości stałych – wyjaś-
nia burmistrz Grzegorz Zawiślak. 
Aplikowana kwota to 66 tys. zł.

 Rozstrzygnięto również przetarg 
na utworzenie i wyposażenie Domu, 
dostawę i montaż mebli. Wygrała 
go firma MSCD z Lublina, oferując 
wykonanie zadania za kwotę 152,5 
tys. zł. (d) n
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Duży projekt, który zmieni miejscowość

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Andrzej DEREŃ

Gmina Biała złożyła wniosek o dofi nansowanie projektu „Rewitalizacja 

centrum Łącznika”. Zadanie ma objąć przebudowę placu obok 

remizy, modernizację budynku Szkoły Podstawowej oraz adaptację 

budynku byłego gimnazjum na Zakład Aktywności Zawodowej.

J
ak nas poinformowała Anna 
Rogosz, kierownik Referatu 
P o z y s k i w a n i a  Ś r o d k ó w  Z e -

wnętrznych i Promocji Urzędu Miej-
skiego w Białej, szacunkowy koszt 
projektu to 5,27 mln zł, natomiast 
wnioskowane dofinansowanie z 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego to 4,48 mln.

 W ramach zadania planowane jest 
przebudowa placu w centrum miejsco-
wości obok kościoła i remizy, m.in.: zmia-
na nawierzchni z asfaltowej na kostkę 
betoną, wprowadzenie ekranów zieleni, 
wydzielenie miejsc parkingowych i 
obszaru na stoiska targowe. Efektem 
końcowym ma być powstanie wielo-
funkcyjnej uporządkowanej przestrzeni.

 Kolejny element projektu to 
m o d e r n i z a c j a  b u d y n k u  s z k o ł y 
w Łączniku, w tym rozbudowa i 
przebudowa parteru, w wyniku 
czego biblioteka zyska czytelnię 
multimedialną, powstaną specjali-
styczne gabinety (psychologa, sala 
sensoryczna), a także pomieszczenia 
o szerokim zastosowaniu na rzecz lo-
kalnej społeczności, zwłaszcza dzieci 
i młodzieży: świetlica środowiskowa 
i sala szkoleniowa.
 Trzeci element zadania to utworze-
nie Zakładu Aktywności Zawodowej 
w budynku byłego gimnazjum z gene-
ralnym remontem wnętrz (planowana 
jest m.in. wewnętrzna winda). n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Członkowie klubu
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (143)

Chlebek dla dwojga
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PRUDNIK

Na rzecz Klubu Senior+
gmina Prudnik złożyła do rządowego programu senior+ 

wniosek o wsparcie funkcjonowania działającego od 2018 r. 

przy ul. traugutta klubu senior+.

B
analnie prosty 

i nadzwyczaj-

n i e  s m a c z n y 

chlebek, który 

p o k o c h a j ą  w s z y s c y . 
Wyjątkowa propozycja wypieku na 
walentynkowy czas. Pierwszy prze-

pis na bananowy chlebek podobno 

W 
r a m a c h  a p l i k a c j i 

samorz ą d  c h c e  p o -

z y s k a ć  ś r o d k i  n a 
w s p ó ł f i n a n s o w a n i e 

kosztów zatrudnienia personelu 
k l u b u  o r a z  z a d a ń  z w i ą z a n y c h 
z jego funkcjonowaniem, m.in. 
pokrycie kosztów biletów wstę-

pu do kina, teatru, przejazdy do 
p l a c ó w e k  k u l t u r a l n o -  o ś w i a t o -

wych, zakup środków czystości, 
materiałów biurowych, papier-

niczych do zajęć artystycznych, 
plastycznych, opłaty za internet, 
w s z y s t k i e  m e d i a  o r a z  o p ł a t y 
z a  w y w ó z  n i e c z y s t o ś c i  s t a ł y c h . 
M a k s y m a l n a  k w o t a  d o f i n a n s o -

w a n i a  t o  4 8  t y s .  z ł .  W  r a m a c h 

t e g o  s a m e g o  p r o g r a m u  g m i n a 
z ł o ż y ł a  j e s z c z e  j e d e n  w n i o s e k 
dotyczący nowego Domu Dzien-

nego, który zacznie działać przy 
ul. Tkackiej. (d) n

pochodzi ze Stanów Zjednoczonych. 
Co ciekawe wypiek ma w USA swoje 

święto – Narodowy Dzień Chleba 
Bananowego, który obchodzony jest 

23 lutego. W czeluściach Internetu 
odnajdą Państwo wiele wariacji 
na temat tego słodkiego chleba. 
Do przygotowania ciasta często 
wykorzystywane są różne dodatki: 
orzechy, owoce, wiórki kokosowe. 
Jednak jego wyjątkowość pochodzi 

głównie z ciasta, bowiem w smaku 
p r z y p o m i n a  t r a d y c y j n ą  b a b k ę . 
To doskonały sposób wyrażania 
uczucia w prosty i zarazem pyszny 
sposób, wychodząc przy tym poza 
standardowe kwiaty i czekoladki. 
Chlebek dla dwojga można też przy-

gotować razem z ukochaną osobą, 
tworząc przy tym niezapomniane 
chwile. Można się też podzielić z 
najbliższymi i podnieść doniosłość 
tej chwili. 

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład: 

* 3 dojrzałe banany 

* 100 g miękkiego masła 

* 2 jajka  

* 80 g cukru trzcinowego 

* 225 g mąki jasnej orkiszowej 

* 100 g ke�ru w temperaturze 

   pokojowej 

* 1 łyżeczka sody oczyszczonej

* 2 łyżeczki proszku do pieczenia

* 2 łyżeczki cukru waniliowego 

Przygotowanie: 

Miksujemy wszystkie składniki 

na gładką masę. Przelewamy do 

formy keksówki wysmarowa-

nej wcześniej masłem. Ciasto 

pieczemy w temp. 180 st. przez 

ok. 50 minut. Smacznego Dnia 

Walentego!

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Ks. Piotr Sznura
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KOŚCIÓŁ KATOLICKI WOŚP

GMINA PRUDNIK

Dziekani na nową kadencję Radny pyta o Orkiestrę

Już bez Gminnego 
Zarządu Oświaty 
i Wychowania

R
adny Grzegorz Jędrzej dopytywał 
na sesji Rady Miejskiej w Prud-
niku, w ramach interpelacji, 

o ewentualne koszty jakie Gmina 
Prudnik poniosła w związku z organi-
zacją Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Czy pracownicy Prudnickiego 
Ośrodka Kultury byli w dniu Finału 
WOŚP w pracy, czy działali społecznie.
- Pracownicy działali w wolontariacie 
– odpowiedział od razu burmistrz Grze-
gorz Zawiślak. – Nie ponosiliśmy opłat je-
śli chodzi o pracowników. Jeśli natomiast 
chodzi o funkcjonowanie obiektów, to 
oczywiście Gmina, jak co roku, udostęp-
niła je. Od 32 lat Gmina Prudnik zawsze 
włączała się w tą działalność, zawsze po-

nosiła koszty organizacji zbiórki. Gwa-
rantuję państwu, że pomimo tego, że 
zdania są podzielone, ja całym sercem 
jestem przy tym, że jeśli jakakolwiek 
organizacja chce coś robić na rzecz 
miasta Prudnika, promować różnego 
rodzaju aktywności społeczne, to jest 
przez naszą gminę wspierana i będzie 
wspierana. Wiem, jest dużo kontrower-
sji, zdania są podzielone, co do fundacji, 
ja natomiast jestem zdania, że my się 
w to włączamy, włączać się będziemy i 
będziemy wspierali w przyszłości.
 Burmistrz zapewnił, że w piśmie, 
odpowiadając na interpelację, sprecy-
zuje koszty samorządu poniesione na 
organizację WOŚP. (d)  n

W
r a z  z  n o w y m  r o k i e m 
przestał istnieć Gminny 
Z a r z ą d  O ś w i a t y  i  W y -

chowania w Prudniku. Zadania 
jednostki, czyli szeroko pojętą ob-
sługę finansowo-administracyjną 
p l a c ó w e k  o ś w i a t o w y c h  G m i n y 
Prudnik, przejął Urząd Miejski. 
L i k w i d a c j a  o d b y ł a  s i ę  z g o d n i e 
z  u c h w a ł ą  R a d y  M i e j s k i e j  z  3 1 
października 2024 r.  Pracownicy 
GZOiW przeszli do Urzędu Miej-
skiego. (d) n

B
iskup opolski ks. Andrzej Czaja 
mianował dziekanów na ka-
dencję 2025 – 2030.

 Dziekan jest tytułem w Kościele 
katolickim oznaczającym księdza 
- pośrednika między instytucjami 
diecezjalnymi a  proboszczami i 
wiernymi w dekanacie. Dziekan wy-
bierany jest spośród proboszczów 
dekanatu. Z reguły dekanat obejmu-
je około 10 parafi i i nie jest zbieżny z 
granicami administracji publicznej, 
choć pod względem obszaru mniej 
więcej odpowiada samorządowym 
gminom.

 Aktualni dziekani dekanatów 
obejmujących w całości lub części 
parafi e ziemi prudnickiej:
Biała – ks. Robert Mazurkiewicz
Głogówek – ks. Ryszard Kinder
Gościęcin – ks. Zygfryd Waskin
Krapkowice – ks. Krzysztof Pustelak
Niemodlin – ks. Jacek Wilczyński
Prudnik – ks. Piotr Sznura.
 Ks. Piotr Sznura jest też dzieka-
nem rejonu nyskiego (z Prudnikiem).
 Nominacje dziekańskie wręczo-
ne zostały 31 stycznia w Opolu. n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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KSERO
WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Andrzej DEREŃ
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i stało się. systemy zabezpieczenia przed powtórnym głosowaniem zostały złamane i w sondzie 
prezydenckiej TerazPrudnik.pl wyniki części kandydatów wystrzeliły w górę, choć z całą pewnością 
ich zwolennicy nie stanową takiej siły, jakby to wyglądało z liczb.

Walki robotów. Wygrał 
prokremlowski apologeta

Radni 
potwierdzili

SONDA PREZYDENCKA

POWIAT

D
rugą sondę wygrał nie-
jaki Maciej Maciak, kan-

dydat słabo znany, któ-
ry przedstawia poglądy 

prokremlowskie. Jest właścicie-
lem lokalnej telewizji we Włoc-
ławku. Bez sukcesu kandydował 
na radnego sejmiku wojewódz-
twa kujawsko-pomorskiego, na 
prezydenta Włocławka i  posła. 
Kieruje Ruchem Dobrobytu i Po-
koju, „formacji,  której retoryka 
p o w i e  n a m  w i e l e  o   s p o s o b a c h 
rozsiewania prorosyjskich nar-
racji i  >pokojowej< propagandy 
Kremla – pisze polityka.pl,  po-

dając liczne wypowiedzi Macia-

R
ada Powiatu w Prudniku przegło-
sowała uchwałę potwierdzającą 
wolę nieodpłatnego przekazania 

nieruchomości po byłej szkole za-
wodowej przy ul. Podgórnej wojsku, 
jeśli miałaby się tam znaleźć jednostka 
Wojsk Obrony Terytorialnej. Starosta 
podczas sesji rady nakreślił bardzo 
wstępny harmonogram rozpoczęcia 
funkcjonowania jednostki, o ile decyzja 

zostanie podjęta po myśli prudniczan. 
Fizyczne przekazanie nieruchomości 
miałoby nastąpić pod koniec roku, 
kolejny rok trwałyby remontowe prace 
adaptacyjne, a żołnierze rozpoczęliby 
tam służbę w 2027 r. To oczywiście 
wstępny szkic kalendarza zmian.
 Wszyscy obecni na sesji radni byli 
za uchwałą, wstrzymał się jedynie 
Dariusz Kolbek. (d) n

k a  z  t y p o w o  p ł a s k i e j  r e t o r y k i 
upowszechnianej  w Internecie 
o dobrych, dążących do pokoju 
R o s j a n a c h ,  z ł y  A m e r y k a n a c h  i 
faszyzujących Ukraińcach, czy-
hających na polskie ziemie.

 Maciak zdobył w naszej son-

dzie 266 głosów (34 proc.), przed 
Sławomirem Mentzenem (255), 
Rafałem Trzaskowskim (121), Karo-
lem Nawrockim (63), Grzegorzem 
Braunem (21), Adrianem Zandber-
giem (18) i Markiem Wochem (13). 
Na każdego z pozostałych kandy-
datów głosowało po mniej niż 10 
osób.

 Choć wyniki są wypaczone, to też 
oddają stopień lokalnej mobilizacji 
zwolenników pozostałych kandyda-
tów, a ta nie jest wysoka. 121 głosów 
dla kandydata rządzącej koalicji i 63 
dla kandydata popieranego przez 
byłą władzę (Zjednoczona Prawica) 
to wręcz symboliczne poparcie. Tym-

czasem według ogólnopolskiego son-
dażu United Surveys dla Wirtualnej 
Polski Rafał Trzaskowki zdobyłby 36,7 
proc. głosów, Karol Nawrocki – 25,3, 
Sławomir Mentzen – 9.8, Szymon Ho-
łownia – 6,6 i Magdalena Biejat – 5.

 K o l e j n ą  s o n d ę  o t w o r z y m y 
3 marca. n
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Tragedia Górnośląska na ziemi prudnickiej
Radny Dragomir Rudy złożył wniosek na forum Rady Powiatu w Prudniku o uczczenie ofiar Tragedii Górnośląskiej na 
ziemi prudnickiej. W związku z 80. rocznicą dramatycznych wydarzeń na Śląsku – sejmiki województw opolskiego i 
śląskiego przyjęły rezolucje o ustanowieniu 2025 Rokiem Tragedii Górnośląskiej. Treść wniosku prezentujemy poniżej:

S
z a n o w n i  R a d n i  R o w i a t u 

Prudnickiego.

	Rozpoczęty	właśnie	rok	2025	jest	szcze-

gólnie	ważny	historycznie	dla	całego	
Górnego	Śląska,	w	tym	również	Opolszczyzny	
i	jego	mieszkańców.	80	lat	temu	18	stycznia	
1945	roku	rozpoczęła	się	gehenna	społeczności	
tego	regionu.	Rodzima	ludność	naszego	powia-

tu,	od	połowy	marca	1945	r.	na	skutek	działań	
Armii	Czerwonej	została	brutalnie	okaleczona	
(gwałcone	kobiety)	lub	poniosła	śmierć.	„Im	
bliżej	jesteśmy	zwycięstwa,	tym	bardziej	powin-

niśmy	być	brutalni”,	słowa	Stalina	na	jednej	z	
odpraw	do	swoich	generałów.
	 Według	moich	obliczeń	los	ten	spotkał	
ponad	2000	mieszkańców	(tylko	ofiary	śmier-

telne)	naszego	powiatu.	Ofiarami	byli	Niemcy,	
Ślązacy,	Polacy	oraz	obywatele	innych	państw	
przebywający	na	naszym	terenie	(pracownicy	
zesłani	na	przymusowe	roboty,	jeńcy	wojenni	
czy	uciekinierzy	z	tzw.	„marszów	śmierci”).	
Wkraczająca	na	te	tereny	Armia	Czerwona	
nie	miała	żadnej	litości	dla	rdzennej	ludności.	
Nie	zadawano	sobie	trudu,	by	dochodzić	po-

chodzenia	czy	poglądów	narodowościowych.	
Sowieci	działali	w	pośpiechu,	często	pod	wpły-

wem	alkoholu,	który	dodatkowo	potęgował	
agresję.	Gwałcono	kobiety	nie	patrząc	na	wiek,	
urodę,	stan	cywilny.	Sprzeciw	tylko	wzmagał	
brutalne	zachowanie	sprawców,	a	kobiety	
próbujące	stawiać	opór	swoim	oprawcom	
gwałcono	z	jeszcze	większą	brutalnością,	
często	zbiorowo.	Tych,	którzy	chcieli	zapobiec	
gwałtom	-	zabijano.	Wśród	ofiar	zastrzelonych	
bądź	skatowanych	na	śmierć	tylko	za	to,	że	
stanęli	w	obronie	kobiet	i	dzieci,	byli	rodzice,	

dziadkowie,	osoby	starsze	i	księża.	Kobiety	bez	
względu	na	pochodzenie	i	wiek,	w	okrutny	
sposób	były	gwałcone	i	w	wielu	przypadkach	
mordowane.	Podobny	los	spotkał	również	
osoby	starsze,	niepełnosprawne,	duchownych,	
siostry	zakonne,	nauczycieli	czy	zwykłych	
mieszkańców	miast	i	wsi.
	 Kobiety,	które	przeżyły	wkroczenie	Armii	
Czerwonej	na	Górny	Śląsk	przez	całe	życie	bo-

rykały	się	z	psychicznymi	i	społecznymi	skutka-

mi	przemocy.	Niektóre	z	nich	odczuwalne	były	
(i	są)	w	kolejnych	pokoleniach,	choć	większość	
potomków	i	członków	rodzin	zapewne	nie	zda-

je	sobie	sprawy	z	praźródła	pochodzenia	tych	
problemów.	Dziś	większość	kobiet,	które	prze-

żyły	gehennę	1945	r.	już	nie	żyje.	Te	nieliczne	
obecnie,	które	były	wówczas	kilkunastoletnimi	
dziewczynkami,	przekroczyły	już	dziewieć-

dziesiątkę.	Powinniśmy	uszanować	fakt,	że	
pomimo	upływu	tylu	lat,	wciąż	nie	chcą	mówić	
o	tym,	co	je	spotkało	osiemdziesiąt	lat	temu.
	 Być	może	rany	zadane	w	ten	sposób,	
nigdy	się	nie	goją?	
	 W	samym	Prudniku	sowieci	zamordowali	
2	księży	i	kilka	sióstr	zakonnych	oraz	kilka-

dziesiąt	innych	osób.	W	Białej,	Radostyni	czy	
Gostomi	na	blisko	100	zgonów	połowa	to	były	
zabójstwa.	Podobne	przypadki	miały	miejsce	
w	gminach	Głogówek	czy	Lubrza.
	 Spis	powszechny	przeprowadzony	w	1939	
roku	wskazywał,	że	powiat	prudnicki	w	jego	
ówczesnych	granicach	zamieszkiwało	96	505	
osób,	z	czego	45	592	mieszkańców	(47,2%)	de-

klarowało	polskie		pochodzenie	i	posługiwało	
się	tym	językiem.	Głównie	z	polskością	mamy	
do	czynienia	w	gminach	Biała,	Głogówek,	

Przechód,	czy	Strzeleczki.	Odsetek	propolski	
był	zdecydowanie	większy	na	wioskach	niż	w	
miastach.	Wielu	polskich	obywateli	naszego	
regionu	zostało	podobnie	jak	ich	sąsiadów	Ślą-

zaków	i	Niemców,	przez	sowieckich	uzurpato-

rów,	a	potem	komunistyczne	władze	brutalnie	
spacyfikowanych.	Były	to	między	innymi	osoby	
związane	z	powstaniami	śląskimi,	działacze	
polityczni	czy	plebiscytowi.
	 Wraz	z	zajmowaniem	kolejnych	
miejscowości	przez	wojska	sowieckie	część	
męskiej	populacji	w	wieku	16	–	50	lat	była	
zatrzymywana	i	wywożona	w	głąb	Związku	
Radzieckiego	(do	kopalni	Donbasu,	stepów	
Kazachstanu,	aż	po	Kamczatkę).	Szacuje	
się,	że	z	terenów	Górnego	Śląska	na	Wschód	
zesłanych	zostało	ponad	50	000	osób	w	tym	
około	1000	z	naszego	powiatu.	Wielu	prud-

niczan	pozostało	tam	już	na	zawsze.
	 Bardzo	ważną	rolę	w	procesie	weryfikacji	
i	rehabilitacji	autochtonów	odgrywał	aparat	
bezpieczeństwa	UB	i	MO.	Organy	te	ściśle	
współpracowały	z	poszczególnymi	starostwa-

mi	powiatowymi,	wykorzystującymi	ich	zale-

cenia	i	opinie	między	innymi	przy	wystawia-

niu	tymczasowych	zaświadczeń	o	polskości.		
	 Pod	koniec	1945	r.	Ministerstwo	Bezpie-

czeństwa	Publicznego	postanowiło	utwo-

rzyć	w	Prudniku	getto	dla	Niemców,	jako	
miejsce	odosobnienia,	w	oczekiwaniu	na	
wysiedlenie	za	Odrę	i	Nysę	Łużycką.	Jednym	
z	jego	inicjatorów	był	pierwszy	powojenny	
starosta	naszego	powiatu,	zresztą	miano-

wany	z	komunistycznego	nadania	Józef	
Sopa.	Na	niewielkim	terenie	(otoczonym	
drutem	kolczastym)	obejmującym	dzisiejsze	

ulice	Chrobrego,	Morcinka	i	Tabory.	Niemcy	
(ponad	kilka	tysięcy	osób)	byli	przymusowo	
przesiedlani	żyjąc	w	trudnych	warunkach	w	
przeludnionych	pomieszczeniach	(nawet	po	
20	i	więcej	osób).	Życie	w	getcie	było	ciężkie,	z	
ograniczonym	dostępem	do	żywności,	leków	
i	podstawowych	środków	do	życia.	
	 Mieszkańcy	byli	poddawani	weryfikacji	
i	stopniowo	wysiedlani	do	Niemiec	lub	do	
obozu	w	Łambinowicach.	Szacuje	się,	że	do	
połowy	1947	r.,	w	getcie	na	skutek	głodu,	
chorób,	gwałtów	i	zabójstw,	mogło	umrzeć	
około	1500	osób.	Większość	ofiar,	to	niewąt-

pliwie	mieszkańcy	ziemi	prudnickiej.	Wiele	
osób	zesłanych	nigdy	nie	powróciło	do	swo-

ich	domów,	a	ich	losy	pozostają	do	dzisiaj	
nierozwiazane.	W	Głogówku	na	terenie	by-

łego	placu	buraczanego,	filii	nazistowskiego	
obozu	Lamsdorf,	powstał	na	kilka	miesięcy	
obóz	pracy,	w	którym	przetrzymywano	oso-

by	podejrzewane	o	niemiecką	tożsamość.	
	 Warto	również	wspomnieć	o	książce	
„Lato	umarłych	snów”	autorstwa	Harry’ego	
Thürka,	urodzonego	w	Białej	Prudnickiej.	
Powieść	ta	zawiera	opisy	życia	w	powojen-

nym	Prudniku,	w	tym	warunki	panujące	w	
getcie	dla	Niemców.	
	 W	czasach	PRL-u	powojenne	wyda-

rzenia	rozgrywające	się	w	latach	1945	
–	1948	na	Górnym	Śląsku	zepchnięto	do	
strefy	politycznego	tabu.
	 W	grudniu	2024	Sejm,	Senat	i	Sejmiki	Wo-

jewództw	Śląskiego	i	Opolskiego	ustanowiły	
rok	2025	–	Rokiem	Tragedii	Górnośląskiej.
	 Zwracam	się	do	Wysokiej	Rady	z	wnio-

skiem	o	upamiętnienie	ofiar	Tragedii	Górno-

śląskiej.	Pamięć	tych	wydarzeń	jest	naszym,	
radnych,	moralnym	obowiązkiem,	by	oddać	
hołd	ofiarom	oraz	przypominać	przyszłym	po-

koleniom	o	tej	bolesnej	karcie	historii	naszego	
regionu.	Jako	radny	powiatowy	czuję	sie	szcze-

gólnie	zobowiązany,	by	po	80	latach	właśnie	
powiat	podjął	taką	inicjatywę.
	 W	związku	z	powyższym	proponuję:
1.	Ustanowienie	miejsca	pamięci	–	w	formie	
pomnika,	tablicy	pamiątkowej	(z	nazwami	
wszystkich	powiatowych	miejscowości,	gdzie	
dokonane	były	akty	przemocy)	lub	innego	
symbolicznego	miejsca	upamiętnienia,	które	
będzie	służyło	jako	miejsce	refleksji	i	edukacji.
2.	Zorganizowanie	corocznych	uroczystości	–	
18	marca	(data	zdobycia	Prudnika	przez	woj-
ska	radzieckie),	aby	uczcić	pamięć	ofiar	oraz	
promować	świadomość	historyczną	wśród	
mieszkańców	powiatu	prudnickiego.
3.	Uwzględnienie	tematyki	Tragedii	Gór-

nośląskiej	w	działaniach	edukacyjnych	
i	kulturalnych	organizowanych	przez	
instytucje	powiatowe.
4.	Ustanowienie	w	wyznaczonym	miejscu	
tablicy	pamiątkowej,	informującej	(w	języku	
polskim,	angielskim	i	niemieckim)	o	umiejsco-

wieniu getta w Prudniku.

	 Wierzę,	że	inicjatywa	ta	spotka	się	z	
Państwa	zrozumieniem	i	wsparciem.	Wszy-

scy	mieszkańcy	naszego	regionu	zasługują	
na	godne	upamiętnienie	przeszłości,	które	
przyczyni	się	do	budowania	wspólnej	tożsa-

mości	i	jedności.	n
Z wyrazami szacunku

Dragomir Rudy
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PRUDNIK

Opłatek działaczy piłkarskich
W sobotę, 18 stycznia, stowarzyszenie piłki nożnej ziemi prudnickiej zorganizowało 
spotkanie świąteczno-noworoczne „opłatek”.

W 
w y d a r z e n i u  o p r ó c z 

działaczy piłkarskich 
wzięli udział zapro-

szeni goście, między 
innymi starostowie prudniccy Ra-

dosław Roszkowski i Janusz Siano, 
wiceburmistrz Prudnika Wiesław 
Kopterski, wiceprezes Opolskiego 
Związku Piłki  Nożnej Grzegorz 
Pawlak, sekretarz Wojewódzkiego 
Zarządu LZS w Opolu Jan Siekaniec 
i reprezentujący Gminne Zrzeszenie 
LZS w Prudniku Mateusz Kruk.

 Spotkanie otworzył przewodniczą-

cy Stowarzyszenia Piłki Nożnej Ziemi 
Prudnickiej Janusz Stefanko, który 
przywitał wszystkich uczestników 
w tym specjalnego gościa kapelana 
sportu opolskiego ks. Jerzego Kosto-

rza. Duchowny odmówił modlitwę i 
złożył wszystkim obecnym życzenia. 
Potem już wszyscy łamali się opłat-

kiem, dzieląc się dobrym słowem.

 Część oficjalną spotkania zakoń-

czyła dyskusja, w której jako pierwszy 
zabrał głos Janusz Stefanko, dokonu-

jąc podsumowania działalności sto-

warzyszenia w 2024 roku oraz planów 
na rok 2025. W swoim wystąpieniu 

złożył podziękowania za wsparcie 
zarówno władzom samorządowym 
powiatowym i gminnym Prudnika, 
jak i działaczom stowarzyszenia. 
Zwrócił też uwagę na organizację tur-

niejów piłkarskich, upamiętniających 
zasłużonych działaczy piłki nożnej. 
Działalność ta będzie kontynuowana 
w roku 2025, a wśród uhonorowanych 
postaci zasłużonych działaczy znajdą 
się między innymi Tadeusz Niebylski i 
Ignacy Krogulec. 

 Jako kolejni zabrali głos Rado-

sław Roszkowski, Wiesław Kopterski 
i Grzegorz Pawlak, którzy zadekla-

rowali swoje wsparcie dla stowarzy-

szenia, ale także poruszyli tematykę 
prudnickiego sportu i możliwości 
działań na rzecz jego rozwoju. Pod-

sumowaniem tego punktu spot-

kania było wręczenie upominku 
i bukietu kwiatów dla pani Alicji 
Ćwierz jako wyraz podziękowań za 
jej zaangażowanie w działalność 
stowarzyszenia. 

 Spotkanie zakończyło się kolacją, 
przy której można było już w sposób 
mniej oficjalny porozmawiać o piłce 
nożnej na terenie Prudnika oraz po-

wspominać „dawne czasy”. (z) n

eprasa.pl 12b89e8c2a



MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

9T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  7  |  1 2  l u t e g o  2 0 2 5

NOWA KSIĄŻKA

Dawny Prudnik i Krnov w kolorze 
- promocja publikacji  

DROGI

10 milionów na przebudowę 
powiatowych dróg

BEZPIECZEŃSTWO

Pomoc dla strażaków 
ochotników 

W
e wtorek 28 stycznia 
w Kinie Diana w Prud-
niku odbyła się kon-
ferencja i  promocja 

najnowszej publikacji Samorządu 
Powiatu Prudnickiego pn. „Dawny 
Prudnik i Krnov w kolorze” autor-
stwa Ryszarda Kaszy i Jiříego Křivy. 

Na spotkaniu obecni byli: autorzy 
publikacji, Starosta Prudnicki Rado-
sław Roszkowski, Sekretarz Powiatu 
Prudnickiego Agnieszka Zagórska, 
Koordynator projektu Eva Čechová, 
współredaktorzy publikacji Ivana 
Gerlichova oraz tłumnie przybyli 
mieszkańcy Krnova i Prudnika. Spot-
kanie prowadziła Radna Rady Powiatu 
w Prudniku Joanna Korzeniowska 
a oprawę muzyczną zapewnił duet 
„May too” Tomasz Pusz i Maja Białecka.

Jak zaznaczył na wstępie Starosta 
Prudnicki Radosław Roszkowski: - Jako 
Samorząd Powiatu staramy się konse-
kwentnie wydawać publikacje trak-
tujące o dziejach i historii naszej małej 

udaje się wydać już czwartą publikację, 
tym razem z przyjacielskim Krnovem. 
Korzystając z okazji, z tego miejsca 
chciał bym podziękować wszystkim 
przybyłym na dzisiejsze wydarzenie, 
Panu Jiříemu Křivie za współpracę 
i ogromną pomoc w powstawaniu 
publikacji, mojemu synowi Krzyszto-
fowi za projekt okładki oraz Staroście 
Prudnickiemu, bo prawda jest taka, że 
bez jego pomocy ta i poprzednie publi-
kacje by nie powstały. 

Po konferencji odbyła się nieofi cjal-
na część wydarzenia z poczęstunkiem 
dla przybyłych gości i możliwością 
uzyskania autografu od autorów. Każ-
dy uczestnik wczorajszego wydarzenia 
otrzymał książkę bezpłatnie.

Publikacja wydana przez Samorządu 
Powiatu Prudnickiego to ponad 600 
stron kolorowych zdjęć wraz ze szcze-
gółowymi opisami. Wszystkie fotogra-
fi e przedstawiające partnerskie miasta 
Prudnik oraz Krnov, zostały poddane 
cyfrowej koloryzacji, aby z monochro-
matycznej (czarno-białej) formy orygi-
nału stać się bliższym współczesnym 
zdjęciom. Dzięki temu czytelnik może 
poczuć klimat minionej epoki.

„Projekt otrzymał dofinanso-
wanie ze środków EFRR w ramach 
Funduszu Małych Projektów Eurore-
gionu Pradziad Programu Interreg 
Czechy – Polska”.  n   

.

Autor publikacji Ryszard Kasza 
opowiedział o procesie powstawania 
książki: Wspólnie z Powiatem Prudni-
ckim wydałem już 4 a dokładnie 5 ksią-
żek, ta piąta to mniej obszerna Historia 
Klubu Obuwnik Prudnik, pozostałe to 

jak dzisiejsza spore tomiska. Dwie o 
historii Prudnika na dawnych fotogra-
fiach oraz podobna traktująca o Po-
wiecie Prudnickim. A wszystko zaczęło 
się od mojego profilu na Facebook 
pn. „dawny Prudnik” który odwiedzał 
również starosta. To tam zrodził się 
pomysł, aby zbiory które staram się 
gromadzić przelać na papier. I tak 

Jiři Křiva, Ryszard Kasza i Joanna Korzeniowska

Starosta Radosław Roszkowski

Jak zazwyczaj przy takich okazjach, publiczność dopisała

ojczyzny. Do tej pory takich książek po-
wstało ponad 40. Ale w przypadku tych 
przygotowywanych przez Pana Ryszar-
da Kaszę mamy, jako w tym wypadku 
wydawca, ogromny komfort. Dostaje-
my doskonale przygotowany materiał 
który pozostaje nam wydrukować, a 
dzisiejsza frekwencja i zainteresowanie 
książką świadczy o jej renomie.

W 
Starostwie Powiato-
wym odbyło się spot-
kanie starosty prud-
nickiego Radosława 

Roszkowskiego z prezesem Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Racławicach 
Śląskich Szymonem Adamowem. 
R o z m o w y  d o t y c z y ł y  p o p r a w y 
bezpieczeństwa powodziowego 
w regionie oraz możliwych form 
wsparcia dla jednostek OSP z fundu-
szy unij nych i krajowych.

 Omówiono plany modernizacji 
sprzętu ratowniczego oraz inwestycji 
w infrastrukturę przeciwpowodzio-
wą. Starosta podkreślił znaczenie 
współpracy z OSP w zakresie ochrony 
mieszkańców przed skutkami powo-
dzi i zadeklarował pomoc w pozyski-
waniu środków na rozwój jednostek.
- Ważna rozmowa, mająca na celu wy-
ciągnięcie doświadczeń i spostrzeżeń 
po ubiegłej powodzi. Jak wiemy jeśli 

chodzi o trwałe zabezpieczenia przeciw-
powodziowe tj. zapory, zbiorniki i wały 
jest dużo do zrobienia i poprawy. Nato-
miast, dużo szybciej i łatwiej będziemy 
jako Samorząd pomóc m.in. strażakom 
ochotnikom w pozyskaniu lepszego 
sprzętu, takiego którego zabrakło w 
wrześniowych działaniach a wydatnie 
pomógł by w akcji. W listopadzie prze-
kazaliśmy nowoczesny quad z przyczepą 
na rzecz PSP w Prudniku, czas również 
na OSP i pewne pomysły na pozyskanie 
funduszy wraz z partnerami już mamy,  
podsumował spotkanie starosta prudni-
cki Radosław Roszkowski.

W wyniku powyższych ustaleń 
podjęte zostały już rozmowy ze 
starostką czeskiej Osoblahy Janą 
Dohnalovą, których celem jest przy-
gotowanie wspólnego projektu, 
ukierunkowanego na potrzeby stra-
żaków ochotników. n

P
o d c z a s  k o n f e r e n c j i  p r a -
sowej(31.01.)   w Urzędzie 
W o j e w ó d z k i m  w  O p o l u 
Wojewoda Opolski Moni-

ka Jurek ogłosiła,  że w ramach 
Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg na 2025 rok Powiat Prudni-
cki otrzyma blisko 10 milionów 
złotych na przebudowę i remont 
dróg.  

Pieniądze przeznaczone zosta-
ną na wykonanie zadań drogo-
wych oraz obejmują ich 100-pro-
centowe finansowanie:  
• przebudowę i rozbudowę drogi 
powiatowej nr 1613 relacji Prud-
nik - Czyżowice - Granica Gminy 
Prudnik - na odcinku 3100 m - 8 
164 000 zł;
•  r e m o n t  d r o g i  p o w i a t o w e j  n r 
1252 relacji Biała - Grabina 819 m 
- 1 780 329 zł.

- Przełomowa decyzja Polskiego 
Rządu, po raz pierwszy Samorząd 
Powiatu Prudnickiego otrzymał 
pełne finansowanie swoich in-
westycji.  Dzięki temu zaoszczę-
dzone pieniądze będziemy mogli 
wydatkować na inne inwestycje 
drogowe. To wielka zasługa Mo-
niki Jurek Wojewody Opolskiego 
i Premiera Rządu RP Donalda Tu-
ska - skomentował po konferencji 
starosta Roszkowski. n

Spotkanie w sprawie rządowego programu rozwoju dróg odbyło się w 
Urzędzie Wojewódzkim w Opolu

Dofi nansowaniem objęty zostanie 
remont drogi z Prudnika do Czyżowic

Starosta Roszkowski z prezesem 
OSP w Racławicach Śl. Szymonem 
Adamowem

Nowy sprzęt trafi ł do jednostek już 
w listopadzie
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KOMENTARZ

Kiedy oglądam „Dawny Prudnik w kolorze”…

Józefa z Dębickich i Tomasz Sorokowscy z dziećmi: Wandą, Stanisławem  
i Marią. Fotografia ze zbiorów Grażyny Jaślar, wnuczki państwa Sorokowskich.
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Jak wielu w prudniku mam korzenie na Kresach. moja babcia, 

dziadek i ich dwie córeczki (jedna z nich to moja mama) 

przybyli tu po ii wojnie światowej.

Grażyna JAŚLAR
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K
iedy ktoś wybiera się taki 
szmat drogi, to najczęściej ma 
wyznaczony jakiś plan, wie 
dokąd jedzie, zna język, może 

ma już załatwiona pracę. Oni uciekali 
ze wschodu ratując swoje życie: z jedną 
walizką w nieznane. Prości ludzie nie 
wiedzieli, że Stalin nakreślił nowe mapy. 
W skandalicznych warunkach wyjechali 
z Polski, która przestawała istnieć w zna-
nym im kształcie, do Polski, która zaczy-

nała istnieć w nowych, acz niepewnych 
kształtach. Przecież repatrianci nawet 
nie wiedzieli, czy się rozpakowywać, bo 
„a nuż-widelec” hitlerowcy tu wrócą. 
Jak się okazuje, takie poczucie nie było 
pozbawione podstaw, o czym można 
przeczytać w książce „Lato umarłych 
snów” Harrego Thürka. 
 „Wschodniacy” przyjechali na obce 
im kulturowo, ziemie dotychczas nie-
mieckie. Posługiwali się innymi sym-

bolami, wzorcami, mieli swoje rytuały, 
sposoby gospodarowania. W nowym 
miejscu czekały ich nieznane struk-
tury i organizacja życia społecznego. 
Nikt nie rozczulał się nad ich traumą: 
najpierw nad traumą doświadczenia 
na ich rodzinnej ziemi, potem traumą 
ucieczki i drogi, traumą procedur 
uchodźczych, poczuciem wyizolowa-
nia, niepewności i zagrożenia. Byli 
utrapieni niedostatkami kompetencji 
społecznych i kulturowych. Nie dziwi 
więc, że łatwo weszli w kierat ustano-
wiony przez nową, ludową władzę, da-
wali się łupić szabrownikom pod groź-
bą grzywny. Cóż było robić? Siłą rzeczy 
musiała nastąpić powolna i mozolna 
rekonstrukcja sieci społecznych i tożsa-

mościowych. Jak we mgle repatrianci 
uświadamiali sobie (jedni szybciej a 
drudzy wolniej), gdzie przyszło im żyć 
i dopasowywali się do tych częściowo 
niemieckich, częściowo bolszewickich, 
a częściowo polskich warunków. Cho-
dzili w poniemieckich ubraniach znaj-
dowanych w poniemieckich szafach, 
jedli z poniemieckich naczyń, spali na 
poniemieckich łóżkach, etc, etc. Kto 
czytał powieść Stefana Chwina „Hane-
mann”- ma tego pełny obraz. Zmagali 
się z problemami dookreślenia tożsa-
mości (w ich dowodach osobistych nie 
widniała już Polska jako kraj urodzenia, 
ale ZSRR), tęsknili za pozostawionym 
domem rodzinnym, za bliskimi. Do dziś 
pamiętam listy jakie wymieniała moja 
babcia z pozostawioną na wschodzie 
siostrą i braćmi. 

 Wśród przesiedleńców były różne 
stopnie asymilacji z nowym środowi-
skiem. Jedni próbowali zachować swój 
dawny kod kulturowy nie integrując 
się (zazwyczaj ludzie prości). Inni, naj-
częściej wykształceni, szybko odzyskali 
rezon i z energią brali się do budowa-
nia nowego społeczeństwa. Co więcej, 
do dziś podtrzymują więzi w kresowia-
ckim środowisku i wspomagają swo-
ich, którzy pozostali na Wschodzie. 
 Ale jak to, o czym tu piszę ma się do 
książki „Dawny Prudnik w kolorze”?
 Gdybym dziś udawała się na emi-
grację, to dobrowolnie przyjęłabym za 
swoją kulturę, historię i obyczajowość 
nowego społeczeństwa, aby nie być 
tam kimś obcym a i to pewnie jeszcze 
długo czułabym się osobliwie. Mojej 
rodzinie, jak i wielu prudniczanom o 

korzeniach kresowych, przyszło żyć 
na ziemi  niegdyś niemieckiej, gdzie 
jeszcze na wielu starych murach wyła-
niają się malowane, niemieckie szyldy. 
I jak wyżej pisałam: jednym to nie 
przeszkadza i chętniej zagłębiają się w 
nie naszą historię niż w naszą; innym 
jest to obojętne: nie rozczulają się, nie 
popadają w sentymenty, żyją dniem 
dzisiejszym; wreszcie są i tacy (a wśród 
nich ja), którzy noszą w sobie nostalgię 
i żal do-nie-wiadomo-kogo, że tutejsza 
historia to nie ich historia, że coś im z 
piersi wyrwano i pozostaje dziura nie 
do zapełnienia. Oglądając w grubym 
tomisku piękne prudnickie landszafty 
a to przenoszę się myślą w te miejsca 
i usiłuję zobaczyć je dawniej i dziś, a 
to zżymam się na swastyki na flagach 
i hajlujących dawnych mieszkańców 
miasta Neustadt (str. 186,  str. 10).
 Od dziecka słyszałam, że trzeba 
kochać Polskę. Czuję ją pośród ludzi, 
ale otaczające mnie mury poniemie-
ckich zabudowań jakoś nie mogą mi jej 
uzmysłowić, toteż żyję tu a jakby nie tu, 
w myślach szukając mojego miejsca. 
Czy jest ono na Kresach? Nie, bo nawet 
gdy czytam „Kresową Atlantydę” (tom 
XIX), gdzie i o moich przodkach zna-
lazł się krótki ustęp, moja wyobraźnia 
pracuje, ale nie czuję przyspieszonego 
bicia serca. Czy jest ono w Warszawie, 
Krakowie? No może trochę, bom prze-
cież Polka. A może jednak w Prudniku? 
No tak, bo przecież mieszkam tu od 
urodzenia, tu wróciłam po studiach, 
pracowałam, tu mają swe groby moi 
dziadkowie i rodzice. Ale…
 Oto wewnętrzny dramat migran-
ta, oto dramat przesiedleńca i to już 
w trzecim pokoleniu. n
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CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI? (9) 

Cała bialska gmina świętuje 800-lecie Białej i w tym też kierunku idą budżetowe (i wszystkie inne 
możliwe) pieniądze i w Białej koncentrują się imprezy, więc pieniędzy - w tym roku - na wyjątkowo 
udany w ubiegłym roku motorowo-rycerski festyn pieniędzy nie ma. Tak twierdzi Józef Müller - komtur 
soleckiej zbrojowni. Ale „zastój” to jednak przesada, protestuje Justyna Czaja - sołtyska Solca. 

Marek KARP

W Solcu zastój? Niekoniecznie…

Zlot zabytkowych pojazdów rolniczych w 2024 roku
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B
ardziej niż pieniądze, których 
nigdy za wiele, decydują 
w tym roku jakieś ambicje, 
urazy, trudne do zrozumie-

nia odcięcie się rycerzy od sprawy i 
niechęć do współdziałania, twierdzi 
sąsiadka komtura (przez płot), w tej 
kadencji wybrana przewodniczącą 
Rady Miejskiej w Białej. Wyjątkowo 
udana była ubiegłoroczna impreza, 
więc w dyskusjach po niej, przewijały 
się już ambitne plany jej wzbogacenia, 
poszerzenia nawet na dwa dni, tak aby 
jako wizytówka Solca weszła na stałe 
do lokalnego kalendarza wydarzeń 
i tradycji sołectwa. A tu nagle taka… 
niespodzianka. Wprawdzie pani soł-
tyska, też jako szefowa i Odnowy Wsi 
i Koła Mniejszości Niemieckiej (DFK), 
rozważa możliwość zorganizowania 
festynu z motocyklistami… bez ryce-
rzy, to jednak nie to samo i gdy trudno 
jednoznacznie wskazać przyczyny, 
trafne jest określenie sytuacji, że… 

głupio wyszło. Komtur też tak uważa, 
dodając, że obciążona  tyloma obo-
wiązkami pani Justyna „nie nadąża” i 
trudno się dziwić.

Widocznie im się podoba

Może  zły znak mieścił się w pierwszej 
informacji, w odpowiedzi na pytanie 
co słychać w Solcu i jak się miewały 
w tym sezonie soleckie bociany? Bo-
ciany podobno miały się doskonale, 
próbowały nawet tworzyć nową 
rodzinę, ale po ich odlocie… zniknęło 
gniazdo. Bociany podobno prze-
szkadzały części mieszkańców, ale 
pozostali są oburzeni i chcą wszcząć 
oficjalne śledztwo. A tak ponadto - jak 
mówi Justyna Czaja -sporo się dzieje. 
Z własnych funduszy (w ubiegłym 
roku do Solca trafiły też pieniądze 
z Marszałkowskiej Inicjatywy Sołe-
ckiej), wspólnie z Radostynią przez 
dwa lata realizowana była budowa 
odcinka drogi wewnętrznej łączącej 

wspomniane sołectwa. Pewna jest 
czerwcowa impreza, którą już po 
raz siódmy organizuje (ale zupełnie 
niezależnie) Gerard Strzoda - rolnik 
prowadzący też rolniczy sklep. W 
ubiegłym roku na zjeździe starych, 
zabytkowych traktorów było już 250 
pojazdów, nawet spod Poznania i 
Cieszyna. „Widocznie się im u nas 
podoba” - mówi gospodarz, skoro 
liczba uczestników zwiększyła się kil-
kakrotnie. Zaczęło brakować miejsca 
i na ten rok przestrzeń do parkowania 
zwiększyła się o 1,5 hektara z posianą 
trawą. Była myśl, aby połączyć zjazd 

traktorów z motorowo-rycerskim fe-
stynem, ale nie dało się, bo nie pozwa-
la na to system działania organizacji 
Old - Rol, która współdziała z soleckim 
rolnikiem. Takie to - wydaje się - trosz-
kę dziwne układy. Ale to nie są jedyne 
działania.
- Przecież dzieci - mówi Justyna 
Czaja - dzięki dobrej współpracy z 
Gminnym Centrum Kultury w Białej 
i dyrektorem Patrykiem Banią, mają 
różnorodne zajęcia warsztatowe, 
tradycyjne spotkania świąteczno - 
noworoczne z zabawami i śpiewami 
i dla dzieci i dla dorosłych, zawsze 
jest i „Mikołaj” i Dzień Dziecka, aktu-
alnie trwa w gminie „Akcja Zima” i 
Solec wkomponowany jest w ogólny 
harmonogram zajęć i wycieczek. 
Dorosłym sołectwo zafundowało 
wyjazd (dwa autobusy) do Ołomuń-
ca na jarmark bożonarodzeniowy. A 
Rostkowice szykują się do dożynek 
parafialnych. W ramach kontaktów 
z południowymi sąsiadami, w  pla-
nie jest jeszcze Jesenik, a Odnowa 
Wsi nawiązała współpracę z Al-
brechticami. Niby nie ma pieniędzy, 
ale zakupy namiotu, gazowego gril-
la, kontenera na magazyn, podestu 
do plenerowej sceny, kompletów 
biesiadnych -  to wszystko służy 
mieszkańcom i kupowane jest za 
ich zgodą (rada sołecka, wiejskie 
zebranie).

Solec zadbany

 Mieszkańców (głównie ludność 
autochtoniczna) jest aktualnie 192 i z 
roku na rok coraz mniej. Po raz pierw-

szy na ostatniej sesji rady miejskiej 
bilans urodzin i zawsze z przewagą 
zgonów, tym razem wyszedł na zero. 
Zdecydowanie brak urodzin dzieci. 
„Solec to mała wioska w kwiatach 
tonąca. Pomiędzy kwitnącymi pelar-
goniami można znaleźć niejednego 
rolnika, rzemieślnika czy rycerza”. 
Takie liryczno - statystyczne, trochę 
dziwne motto zdobi stronę sołectwa. 
Wieś niby rolnicza, ale gdzie ci rze-
mieślnicy? Sołtyska komentuje nowe 
zjawisko. Coraz mniej rolników, a 
przybywa rzemieślników głównie w 
branży budowlanej (trzy duże firmy 
oraz indywidualni fachowcy na przy-
kład od stolarki). Solec jest zadbany 
- żadnych pustostanów czy śmietnisk. 
Już kilkakrotnie pisaliśmy o Solcu - bo 
zawsze jest o czym. Także o pięknym 
zabytkowym kościele i znanym już 
proboszczu, którego inicjatywy i 
aktywność mają znaczący udział w 
tworzeniu wizerunku Solca. Ale pisać 
o zastoju?  To chyba moment potknię-
cia, chwila zachwiania. Justyna Czaja, 
jednak razem z rycerzami (przecież nie 
będą sąsiedzi „gniewać się” na siebie!), 
z pewnością nie pozwolą na psucie 
wizerunku pięknego Solca, a przede 
wszystkim wspaniałych ludzi. n

Ogólny wizerunek Solca

Zabytkowy kościół pw. Jana Chrzciciela (z również zabytkowym przykościelnym cmentarzem)

Otoczony troską pomnik poległych
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Burmistrz Białej Edward Plicko złożył podziękowania strażakom z 
jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej, którzy z  brali udział w akcjach 
ratunkowych podczas wrześniowej powodzi oraz usuwania jej skutków. 
Poszczególne jednostki OSP otrzymały również sprzęt strażacki oraz 
elementy umundurowania. Na ten cel przeznaczono 158 326 zł. Na 
przekazane wyposażenie otrzymano dotację z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Opolu w łącznej kwocie 
79 100 zł. (źródło: Gmina Biała)

Wydarzenie odbyło się w 
niemysłowickim WDK-u

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (32)

BIAŁA NIEMYSŁOWICE

Małgorzata STRAUB

Marta ZWOLIŃSKA, 
Małgorzata RYBARCZYK 

Płacz nie nawilża oczu

Burmistrz podziękował 

za akcję „Powódź”

Spotkanie opłatkowo - noworoczne 

W
alentynki to czas pełen 
wzruszeń – od łez radości 
po te wywołane roman-

tycznym filmem czy wspo-

mnieniem złamanego serca. Choć płacz 
bywa kojarzony z oczyszczeniem, w rze-

czywistości nie zawsze przynosi on ulgę. 
 Wbrew powszechnym przekona-

niom, emocjonalne łzy nie nawilżają 
oczu – wręcz przeciwnie, mogą pro-

wadzić do ich wysuszenia i podrażnie-

nia. Wyjaśnienie tego zjawiska tkwi 
w strukturze filmu łzowego, który 
pokrywa powierzchnię oka i pełni 
kluczową rolę w utrzymaniu jego zdro-

wia, odżywiając oraz chroniąc przed 
infekcjami. Wytwarzana przez gruczoł 
łzowy warstwa wodna, zapewnia od-

powiednie nawodnienie rogówki, a 
lipidowa, produkowana przez gruczo-

ły Meiboma, ma za zadanie spowolnić 
parowanie łez i zapewnić stabilność 
filmu łzowego.

 Pod wpływem uczuć, takich jak 
smutek czy wzruszenie, produkcja łez 
emocjonalnych wzrasta, jednak różnią 
się one składem od łez podstawowych, 
które wytwarzamy w normalnych 
warunkach. Zawierają one wyższe 
stężenie kortyzolu i innych hormonów 
stresu, a także białek. Mimo inten-

sywnej produkcji, nie pełnią funkcji 
nawilżającej w tradycyjny sposób, 
ponieważ zawierają mniej lipidów, a 
ich główną cechą jest wyższa zawartość 
wody. Nadmiar łez emocjonalnych 
może prowadzić do wypłukiwania 
warstwy tłuszczowej filmu łzowego, co 
w istotny sposób zakłóca jego stabilność 
i przyspiesza parowanie. Paradoksalnie, 
mimo zwiększonej produkcji płynu, 
oczy stają się mniej nawilżone, a efekt 
wysuszenia jest bardziej wyraźny.
 Dodatkowo, wyższe pH łez emo-

cjonalnych (bardziej zasadowe niż w 
przypadku łez podstawowych) może 
powodować podrażnienia spojówki, a 
intensywne pocieranie oczu prowadzi 
do uszkodzenia nabłonka rogówki, 
co może skutkować pieczeniem i 
zaczerwienieniem. U osób predyspo-

nowanych do Zespołu Suchego Oka, 
skutki płaczu mogą być jeszcze bardziej 
dotkliwe – pojawia się uczucie piasku 
pod powiekami, rozmazane widzenie i 
przewlekły dyskomfort.

 Aby złagodzić skutki płaczu i za-

dbać o zdrowie oczu, warto wprowa-

dzić kilka prostych nawyków. Należy 
unikać pocierania, a w przypadku 
nadmiernego wysuszenia, warto 
zastosować krople nawilżające (bez 
konserwantów) lub spraye liposo-

malne. Ciepły kompres, połączony z 
delikatnym masażem, może pomóc 
rozgrzać i odblokować gruczoły Me-

iboma, wspomagając produkcję lipi-

dów. Ważna jest także odpowiednia 
higiena brzegów powiek – codzienne 
oczyszczanie ich z nagromadzonych 
zanieczyszczeń, takich jak resztki 
kosmetyków czy sebum, wspiera pra-

widłową funkcję gruczołów łzowych. 
 Z kolei częste i pełne mruganie 
pomaga równomiernie rozprowadzać 
film łzowy po powierzchni oka, co jest 
kluczowe dla utrzymania optymalne-

go nawilżenia.
 Choć płacz jest naturalną reakcją 
na silne emocje, warto zdawać sobie 
sprawę, że nie nawilża oczu. Zachowu-

jąc odpowiednią równowagę filmu 
łzowego, zadbamy o zdrowie, nie tylko 
w Walentynki, ale także przez cały rok.n
 

Autorka jest optometrystą 

(1500017150), członkiem PTOO 

(NO18307),  PSSK i EuDES (wizytówka 

 Salonu Optycznego „Wzrokowcy” na str. 4)

N
i e d z i e l n e  s p o t k a n i e 
opłatkowe zgromadziło 
26 stycznia w Wiejskim 
D o m u  K u l t u r y  w  N i e -

mysłowicach wielu gości, którzy 
zasiedli przy uroczysto nakrytym 
stole, łamiąc się opłatkiem oraz 
słuchając koncertu kolęd pastorałek 
w wykonaniu dzieci ze świetlicy w 
Niemysłowicach oraz orkiestry dętej 
z Rudziczki. W spotkaniu   udział 
w z i ą ł  w i c e b u r m i s t r z  P r u d n i k a 
Wiesław Kopterski z małżonką oraz 
proboszcz ks. Janusz Dworzak.
 Sołtys wraz z gośćmi złożyli no-

woroczne życzenia, a Koło Gospo-

dyń Wiejskich w Niemysłowicach  

zadbało o poczęstunek i serwowało 
uszka, barszcz i pierogi z kapustą. 
Mieszkańcy sołectwa dodatkowo 
przygotowali potrawy na stół de-

gustacyjny. To wieloletni zwyczaj, 
który promuje lokalne zasoby kuli-

narne. Uczestnicy spotkania mieli 
okazję do skosztowania domowych 
specjałów, wśród których znalazły 
się sałatki, śledzie, ciasta, ciasteczka 
i potrawy regionalne. Dodatkowo 
każdy uczestnik otrzymał anioła 
wykonanego w ramach zajęć ręko-

dzielniczych przez panie z KGW,  
który symbolizuje nadzieję na lep-

sze dni. W ten sposób zainteresowa-

no mieszkańców sytuacją świetlicy, 
która liczy na wsparcie. Z roku na 
rok spotkanie cieszy się większym 
zainteresowaniem i co cenne ma 
charakter międzypokoleniowy. n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

TRANSPORT

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

ROLNICTWO

PRACA

NAUKA

SPRZEDAM

BEZPIECZNE

ZAKUPY

*Promocja trwa od 04.11 do 20.12.2024 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym 

na stronie OKNOPLAST.COM.PL i w salonach sprzedaży.

26%n
a
w

e
t

*

NA WYBRANE PRODUKTY

SPRAWDŹ INNE RABATY

OKNOP L A S T. C OM . P L

PROMOCJA
W ROKU

NAJWIĘKSZA

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402 (74/23)

SPRZEDAM
nSprzedam mieszkanie w 

Prudniku, ul. Królowej Jadwigi, 

37m2, 2 pokoje, CO, budynek 

jednoklatkowy, ocieplony, tel. 

572 241 377

(72/24)

nDom do sprzedania w Grabinie 

wolnostojący z 2018r., z garażem, 

tel. 01 575 5812 341

(16/25)

WYNAJMĘ
nMieszkanie do wynajęcia 

umeblowane i wyposażone w 

sprzęt AGD w Prudniku Rynek. 54 

m2, 2 pokoje, kuchnia, Łazienka. 

Tel. 668 351 488

(7/25)

nWynajmę mieszkanie 60m2 

komfortowe, umeblowane, tel. 

604 241 932

(13/25)

nDom do wynajęcia w Grabinie, 

tel. 01 575 5812 341

(15/25)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie – kawalerkę 

(30 m2, po remoncie) przy ul. 

Kolejowej w Prudniku  (I piętro) na 

większe, możliwa również sprzedaż, 

tel. 696 930 715

(11/25)

DZIAŁKI
nSprzedam działki budowlane w 

Lubrzy 12 tys. zł/ar, tel. 530 819 410

(14/25)

nSprzedam prosięta, tel. 788 542 

860

(4/25)

nSprzedam pole IIIa + rekreacyjne 

z potokiem, niezalewowe, tel. +48 

663 157 083

(9/25)

nSprzedam kury w cenie 10 zł za 

szt. Ferma Mańkowice w  godz. od 

11 do 14. Kontakt 696460580.

(11/25)

nSprzedam kominek metalowy 

(nowy), schody dębowe zakręcane 

(15 szt.), drzwi antywłamaniowe 

lewe, piłę stalową 220V, 

rusztowanie warszawskie (6 szt.) + 

stojakowe, kompresor, tel. +48 663 

157 083 (8/25)

nSprzedam dwie działki 

rekreacyjne w Prudniku w 

sąsiedztwie stadionu, tel. 603 463 

746 (13/25)

nSprzedam samochód landrover 

4x4, rocznik 2003, tel. +48 663 157 

083

(10/25) 

nSprzedam Volvo XC 60 2.4 5D, rok 

produkcji 2005, przebieg 275 tys. 

km, tel. 795 813 377

(12/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR oraz ratownika 

wodnego zawodowego – 

rozpoczęcie kursu 12 kwietnia, 

godz. 18, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku. Tel. 664 770 969

(12/25)

nFirma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie i zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami, tel. 

728336030, mail: biuro@anc-ad.eu

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 

terenie Niemiec

ELEKTRYK – praca na terenie Niemiec

NAUCZYCIEL – praca w niepełnym 

wymiarze czasu pracy, nauka języka 

angielskiego w przedszkolu w grupie 

mieszanej, praca w Racławicach

KIEROWCA – MAGAZYNIER – prawo 

jazdy kat. B, mile widziane kat. C, praca 

w Prudniku

KIEROWCA KAT. C+E – prawo jazdy kat. 

C+E, praca w Niemysłowicach

SPAWACZ – spawanie metodą MAG-

135, praca w Prudniku

KUCHARZ, POMOC KUCHENNA, 
POKOJOWA, KONSERWATOR -Stróż 

Nocny – praca w Pokrzywnej

SZWACZKA – doświadczenie w zawo-

dzie, praca w Prudniku

KASJER WALUTOWY – praca w Prud-

niku

PRACOWNIK GOSPODARCZY – praca 

w Pokrzywnej

PRACOWNIK DZIAŁU KADR I KSIĘGO-
WOŚCI – doświadczenie w zawodzie, 

praca w Głogówku

PRACOWNIK BUDOWLANY -  - mile 

widziane prawo jazdy kat. B, praca w 

Prudniku

MONTER IZOLACJI PRZEMYSŁO-
WYCH – praca w delegacji, pracodawca 

z Prudnika

GŁÓWNY KSIĘGOWY - wykształcenie 

wyższe, praca w Głogówku

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY 

– praca w Głogówku

ELEKTRYK – wykształcenie zawodowe, 

praca w Głogówku

MAGAZYNIER – uprawnienia na wózek 

widłowy, praca w Prudniku

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl 12b89e8c2a
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

RegeneRacja wyRobów 
z pieRza 

pranie, czyszczenie 

KRzyŻKowice 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

burmistrz głogówka 
podaje do publicznej 
w i a d o m o ś c i ,  ż e 
w  t e r m i n i e  o d  7 

lutego 2025 roku (włącznie) 
do dnia 28 lutego 2025 roku 
(włącznie) na tablicy ogłoszeń 
Urzędu Miejskiego w Głogówku 
w y w i e s z o n o  d w a  w y k a z y 
nieruchomości stanowiących 
własność Gminy Głogówek:
1. Przeznaczonych do zbycia 
d ro g ą  b e z p r ze t a rg ową ,  n a 
p o p r a w ę  w a r u n k ó w 
z a g o s p o d a r o w a n i a 
n i e r u c h o m o ś c i  p r z y l e g ł e j . 
Dotyczy działki ewidencyjnej nr 
927/245 obręb Zwiastowice.
2. Przeznaczonych do zbycia 
d ro g ą  b e z p r ze t a rg ową ,  n a 
rzecz najemcy.  Dotyczy lokalu 
mieszkalnego nr 6 w budynku 
mieszkalnym przy ul. Kościelnej 
nr 1 w Głogówku.
Wykazy zostały opublikowane 
na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Głogówku pod 
adresem www.bip.glogowek.pl.

burmistrz głogówka 
podaje do publicznej 
w i a d o m o ś c i ,  ż e 
w  t e r m i n i e  o d  1 0 

lutego 2025 roku (włącznie) 
d o  d n i a  3  m a r c a  2 0 2 5 
ro k u  ( w ł ą c z n i e )  n a  t a b l i c y 
ogłoszeń Urzędu Miejskiego w 
Głogówku wywieszono wykaz 
nieruchomości stanowiących 
własność  Gminy Głogówek 
przeznaczonych do użyczenia. 
D o t y c z y  n i e r u c h o m o ś c i 
położonych w miejscowości: 
Zawada, Głogówek, Kazimierz, 
Rzepcze i Racławice Śląskie. 
Wykaz został opublikowany na 
stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Głogówku pod 
adresem www.bip.glogowek.pl.

eprasa.pl 12b89e8c2a
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do fragmentu artykułu Pani Urszuli Rzepieli „Lokalny 
Patriotyzm: O subiektywnym i niemierzalnym 
zapachu….”, który ukazał się Tygodniku Prudnickim – 
wydanie nr 6 z dnia 5 lutego 2025 roku.

SPROSTOWANIE 

S
prostowanie dotyczy frag-
m e n t u  a r t y k u ł u  o  t r e ś c i : 
„Zamiast sprawowania nale-
żytej opieki nad zabytkiem 

– Stadninie „udało się” obiekt, już w 
złym stanie technicznym, sprzedać 
osobie prywatnej.” Wyjaśniamy, 
że to nie Stadnina Koni w Prudniku 
sprzedała Zamek w Łące Prudnickiej 
osobie prywatnej, lecz zrobiła to 
ówczesna Agencja Własności Rolnej 
Skarbu Państwa, Oddział Terenowy 
w Opolu.

Przedstawiamy chronologię wy-
darzeń związanych z losami Zamku 
w Łące Prudnickiej.

Od 1949 do 1992 roku Zamek w 
Łące Prudnickiej był częścią majątku 
Skarbu Państwa, którym zarządzało 
Przedsiębiorstwo Państwowe „Stad-
nina Koni w Prudniku”. W tamtym 
c z a s i e  b u d y n e k  b y ł  n a  b i e ż ą c o 
remontowany i utrzymywany w do-
brym stanie technicznym, ponieważ 
znajdowały się w nim biura Zakładu 
rolnego „ŁĄKA PRUDNICKA” oraz 
mieszkania pracownicze. W latach 
80-tych ubiegłego wieku Stadnina 
Koni w Prudniku rozpoczęła, pod 
nadzorem Wojewódzkiego Konser-
watora Zabytków, remont kapitalny 
i adaptację pomieszczeń zamko-
wych na cele hotelowo-turystyczne. 

Po zakończeniu remontu obiekt 
miało przejąć przedsiębiorstwo 
turystyczne „ORBIS” i  prowadzić 
tam hotel, gdyż miejsca noclegowe 
były Stadninie Koni potrzebne dla 
zawodników, ich rodziców, sędziów 
i ofi cjeli – podczas ogólnopolskich i 
międzynarodowych zawodów kon-
nych rozgrywanych coraz częściej 
- w lecie na hipodromie, a w zimie 
w hali krytej ujeżdżalni w sąsiednim 
gospodarstwie „CHOCIM”. Roboty 
budowlane zostały przerwane w 
1991 roku. Następnie cały majątek 
Stadniny Koni w  Prudniku został 
przejęty przez Agencję Własności 
Rolnej Skarbu Państwa (dzisiaj 
KOWR), a  z dniem 5 listopada 1992 
roku Stadnina Koni Prudnik, decy-
zją Ministra Rolnictwa, została zli-
kwidowana i przejęta Przez Agencję 
Własności Rolnej Skarbu Państwa 
Oddział Terenowy w Warszawie ja-
ko gospodarstwo skarbowe. W dniu 
19 stycznia 1994 roku, po wydziele-
niu części majątku z gospodarstwa 
skarbowego, w Sądzie Gospodar-
czym w Opolu została zarejestrowa-
na Spółka pod nazwą Stadnina Koni 
Prudnik Spółka  z o.o., która swoją 
działalność gospodarczą rozpoczęła 
w dniu 1 lutego 1994 roku. Na rzecz 
nowopowstałej Spółki nastąpiło 
przekazanie  gruntów rolnych, stad 

zwierząt oraz budynków i obiektów 
na terenie powiatu prudnickiego – 
ale… bez Zamku w Łące Prudnickiej, 
gdyż uznano w AWRSP, że pomimo 
nie zakończonego remontu jest to 
obiekt na tyle atrakcyjny, iż znajdzie 
prywatnego właściciela.

W 1998 roku Agencja Własności 
Rolnej Skarbu Państwa sprzedała 
obiekt prywatnej firmie z Katowic 
i od tego momentu rozpoczęła się 
degradacja zabytku, która trwa do 
dzisiaj. Obecny właściciel odkupił 
Zamek w Łące Prudnickiej od syn-
dyka w 2007 r. i niestety, pomimo 
składanych obietnic nie podjął od-
budowy Zamku. 

Reasumując: 
Stadnina Koni nie ma nic wspól-

nego ze sprzedażą i doprowadze-
niem obiektu do obecnego fatal-
nego stanu technicznego. Wręcz 
przeciwnie, w czasach kiedy Zamek 
w Łące Prudnickiej był pod jej za-
rządem - to właśnie Stadnina Koni 
Prudnik sprawowała należytą opie-
kę nad tym zabytkiem, angażując 
w utrzymanie jego w dobrym stanie 
technicznym znaczne własne środki 
fi nansowe. n

Zarząd Stadniny

Koni Prudnik

Zamek w Łące Prudnickiej w 1982 roku przed rozpoczęciem remontu
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Ogłoszenie o wywieszeniu 
wykazu nieruchomości

Z a r z ą d  P o w i a t u  w  P r u d n i k u  d z i a ł a j ą c  n a  p o d s t a w i e 

a r t .  3 5  u s t a w y  z  d n i a  2 1  s i e r p n i a  1 9 9 7  r.  o  g o s p o d a r c e 

nieruchomościami (Dz. U. z 2020 r. poz. 65 z późn. zm), podaje 

do wiadomości  publ icznej,  że  w yznacz ył  do udostępnienia 

z  zasobu Powiatu Prudnick iego w drodze bezpr zetargowej 

(najem) część nieruchomości stanowiącej dwa pomieszczenia 

o  łącznej  powierzchni  uż ytkowej  45,79 m2,  mieszczące s ię 

na pierwszym piętrze budynku położonego w Prudniku przy 

ul. Jagiellońskiej 3, na rzecz Polskiego Związku Wędkarskiego, 

na  dz ia łce  oznaczonej  w operacie  gruntów i  budynków nr 

1042/282 (po przenumerowaniu nr 5746), na rzecz Polskiego 

Związku Wędkarskiego. W związku z powyższym w siedzibie 

Starostwa Powiatowego w Prudniku przy ul.  Kościuszki 76 a 

także na stronach internetowych Powiatu o wywieszono wykaz 

nieruchomości przeznaczonej do najmu.

eprasa.pl 12b89e8c2a
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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ŁĄKA PRUDNICKA

około 40. lat temu zamek w Łące doczekał się makiety. to był ten moment w dziejach wiekowej 
rezydencji, kiedy wydawało się, że budowla odzyska choć część dawnej świetności.

Andrzej DEREŃ
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NA FOTOGRAFII

dołączone do tekstu zdjęcie jest unikatowe, bo można je zrobić tylko przez krótki 
czas, kiedy fotografowany obiekt jest w remoncie. na zdjęciu znajduje się jeden  
z łuków nad śródmiejską uliczką w Prudniku po zdjęciu tynku. aktualnie, w ramach 
inwestycji gminy Prudnik, łuki są odnawiane.

Andrzej DEREŃ

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Archiwum 
odkrywcy

Łuki prudnickie

Jeszcze raz makieta

Jeden z łuków po zdjęciu tynku

Zamek w Łące jest największą dawną rezydencją w gminie Prudnik Makieta wykonana została w latach 80. XX wieku

P
aryż ma swój Łuk Trium -

falny,  jak widać Prudnik 
też ma, i  to nie jeden, bo 
m a ł e  ( w  p o r ó w n a n i u  z 

t y m  f r a n c u s k i m )  ł u k i  z n a j d u j ą 

W 
numerze 5 Tygodnika 
Prudnickiego publiko-
waliśmy tekst Urszuli 
Rzepieli, zamieszcza-

jąc fotografię makiety zamku w Łące 

s i ę  a ż  n a d  t r z e m a  u l i c z k a m i 
( w s z y s t k i e  d o c h o d z ą  d o  u l .  J a-
g i e l l o ń s k i e j ) .  T a k i  „ p a k i e t ”  t o 
prawdziwy unikat na skalę kraju. 
Ł a t w o  t o  s p r a w d z i ć ,  p r ó b u j ą c 

wyszukać w Internecie informa-
cje o podobnych konstrukcjach 
w innych miasta.  Nie będzie to 
łatwe, a jeśli coś znajdziemy, to 
nie będzie tego wiele.

 By uliczki uzyskały „pocztów-

kowy”, promujący miasto wygląd, 
p o t r z e b n e  j e s t  w s p ó ł d z i a ł a n i e 
wszystkich właścicieli terenu, a 
nawet firm dostarczających media 
(ich zwykle nieestetyczne „skrzyn-
ki”). To nie zawsze jest proste, ale 
praktyka życia pokazuje, że jeśli 
jeden element otoczenia zmienia 
się na plus, to i otoczenie próbuje 
do niego dociągnąć. W Prudniku 
są zmiany na lepsze, odnawiane 
s ą  ł u k i ,  w c z e ś n i e j  p o p r a w i o n o 
elewacje części ścian, wymieniono 
nawierzchnię z asfaltowej na bruk, 
z m i e n i ł o  s i ę  o t o c z e n i e  g a l e r i i . 
Wciąż jednak brakuje tu smaku, 
może detali, które zindywiduali-
zowałyby te miejsca, uczyniły je 
jedynymi takimi na świecie? Jak to 

się robi? Różnie. Czasem są to ma-
lunki na ścianie, innym razem sty-
lizowany szyld firmowy, kuty znak 
rzemieślniczy, czy wisząca rzeźba.

 Największy potencjał ma ul. Koś-
cielna, w pełni zabudowana i blisko 
rynku, z muzealną galerią. Mniej 
szczęścia ma ul. Tkacka/Łukowa, 
ponieważ po wojnie wyburzona 
została ściana kamienicy i dziś łuki 
z jednej strony opierają się tylko o 
mur. Zresztą przy okazji rozbiórki 
budynku zlikwidowano jeden łuki, 
o czym już pisaliśmy. Ulica Ciasna 
jest trochę na uboczu ale też ma po-
tencjał, zwłaszcza, że jej otoczenie 
poprawiło się poprzez zagospodaro-
wanie znajdującego się od strony ul. 
Jagiellońskiej skweru. n

Prudnickiej, która była częścią pracy 
magisterskiej Jolanty Nabzdyk na 
Wydziale Architektury Politechniki 
Śląskiej w roku 1982. Niestety był 
to skan ksera zdjęcia, więc jakość 

publikacji pozostawiała wiele do 
życzenia. Dzięki uprzejmości Ada-
ma Lutogniewskiego dotarliśmy do 
oryginalnych zdjęć, jest więc okazja, 
żeby je zaprezentować.

 Makieta pozwala w wyobraźni 
wznieść się nad budowlę i ocenić 
jej bryłę. Dawna rezydencja Met-
tichów i Choltitzów prezentuje się 
okazale i zaskakuje urozmaiconą 
architekturą. Sporo tu różnych sty-
lów – od renesansu, przez barok, 
do neogotyku. Zamek ma aż cztery 
wieże i jedną wieżyczkę i gdyby z 
przymrużeniem oka zastosować 
p r z e l i c z n i k  z a m k u  w  M o s z n e j , 
to tych wież i wieżyczek byłoby 
znacznie więcej.

 W  j a k i m  s t a n i e  j e s t  d z i ś  z a -
n i e d b a n y  p r z e z  p r y w a t n e g o 
właściciela i pogrążony niemocą 
urzędników zabytek wie każdy, 
kto przejeżdża przez Łąkę – to już 
ruina z walącymi się dachami. Nie-
stety makieta też nie przetrwała, 
zaginęła przed laty. Pisała o tym 
Urszula Rzepiela, wspominając, że 
chciała ją pozyskać dla Muzeum 
Ziemi Prudnickiej. Może ktoś ją 
zniszczył, może leży u kogoś na 
strychu, a może stanowi ozdobę 
pokoju gościnnego? Trudno po-
wiedzieć, bo wszystko zależało od 

tego, na jakiego typu człowieka 
makieta trafiła –kolekcjonera – 
zbieracza, a może kogoś, dla kogo 
był to tylko zbędny, zakurzony 
rupieć.

 Makieta zamku, tyle że w Bia-
ł e j ,  z n a j d u j e  s i ę  w  t a m t e j s z y m 
Gminnym Centrum Kultury. Nie-
wielka makieta z wyobrażeniem 
XVII-wiecznego Prudnika (z za-
mkiem) znajduje się w Northeim, 
partnerskim mieście. Uproszczona 
makieta miasta jest też w muzeum 
w Głogówku. Najcenniejsza, za-
mkowa makieta na ziemi prudni-
ckiej, znajduje się w Prudniku przy 
Wieży Woka. Wykonana została z 
brązu i przedstawia budowlę, któ-
ra już nie istnieje (poza wieżą).

 Tak swoją drogą szkoda, że dziś 
na uczelniach technicznych tak 
rzadko zachęca się studentów do 
budowy makiet, które mogłyby sta-
nowić nie lada ozdobę niejednego 
pomieszczenia. Manualnie uzdol-
nionym seniorom majsterkowiczom 
chyba już się nie chce. n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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We
GALERIA NA PODDASZU W PRUDNICKIM OŚRODKU KULTURY

Choroba, terapia, sztuka

Grzegorz WEIGT

13 lutego
(czwartek)

Parada karnawałowa w 
Krnovie. Start przy browa-
rze na trasie Dvořáka, godz. 
14.00. Przebierańcy przejdą 
przez Park Smetany, wokół 
krnowskiego gimnazjum i 
dotrą do Rynku. Paradę po-
prowadzi popularna kapela 
Krnovanka.

14 lutego
(piątek)

WALENTYNKI

Iluzjonista Magic Mito-
raj w Głogówku. Pokaz 
iluzji Adriana Mitoraja dla 
c a ł e j  r o d z i n y .  C e n t r u m 
Kultury w Głogówku, godz. 
18.00.

Wyjazd do Filharmonii 
Opolskiej na Walentyn-
kowy Koncert Muzyki 
Filmowej. Koncert o godz. 
19.00. Bilet 105 zł, rezerwa-
cja biletów tel.: 77 4660 113. 
Wyjazd autobusem spod 
Gminnego Ośrodka Kultury 
w Walcach o godz. 17.30.

III edycja Eventu Walen-
tynkowego „Zakochaj 
się w Kulturze”. Koncer-
ty, warsztaty, stoisa ręko-
dzieła. Sala widowiskowa 
i foyer Centrum Kultury w 
Głuchołazach. Początek o 
godz. 15.00. Wstęp wolny.

Teatr Miejski w Nysie 
zaprasza na spektakl 
„Romeo i Julia”. Reżyse-
ria Zbigniew Kułagowski. 
Songi: Dariusz Orłowski. 
25 wykonawców: aktorzy, 
muzycy, szermierze, tance-
rze, wokaliści. Nyski Dom 
Kultury, godz. 18.00. Bilety 
60, 80 zł na stronie: www.
ndk.systembiletowy.pl.

15 lutego
(sobota)

Karnawał na lodzie w 
Zlatych Horach. Kraso Kr-
nov - wystawa łyżwiarstwa 
figurowego (godz. 13.30), 
pokaz animacji Karnawał 
Disneya (godz. 14.30), dy-
skoteka na lodzie, jazda na 
łyżwach przez cały dzień. 
Lodowisko w Zlatych Ho-
rach, wstęp bezpłatny.

czytaj na str. 22
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31 stycznia Prudnicki Ośrodek Kultury 

zaprosił na otwarcie wystawy 

fotograficznej „Różowy nie istnieje” 

Iwony Germanek w „Galerii NA 

PODDASZU”. Wystawa piękna formalnie, 

zachwycająca techniczną i artystyczną 

stroną, ale też poruszająca swoim 

tematem.

Iwona Germanek w Galerii Na Poddaszu w Prudniku czytaj na str. 22

Na wystawie poruszające 
nierzeczywiste fotografi e

Wiktoria Wójtowicz
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w galerii Prudnickiego 
Ośrodka Kultury była w 
ostatnim dniu stycznia 

I w o n a  G e r m a n e k ,  a r t y s t k a  w i -
zualna zajmująca się fotografią 
kreacyjną, portretem oraz szeroko 
rozumianym eksperymentem foto-
graficznym. Posługuje się nie tylko 
fotografi ą, ale również kolażem czy 
fotomontażem.
 Studentka Instytutu Twórczej 
Fotografii w Opawie, absolwentka 
Wrocławskiej Szkoły Fotografi i AFA, 
członkini Związku Polskich Arty-
stów Fotografików w Okręgu Ślą-
skim. Na co dzień związana z Miej-
skim Domem Kultury w Łaziskach 
Górnych, gdzie kieruje Pracownią 
Fotografi i Alternatywnej. Laureatka 
wielu konkursów fotograficznych, 
autorka dwóch książek artystycz-
nych: „Zielnik” (2021 rok), i „Różowy 
nie istnieje” (2023 rok). Jej prace 
znajdują się m.in. w zbiorach Muze-
um Śląskiego w Katowicach oraz w 
kolekcjach prywatnych.
 W cyklu fotografii „Różowy nie 
istnieje”, prezentowanym w Prud-
niku, autorka konfrontuje widza z 
konkretną rzeczywistością – zma-

ganiami nastolatki z depresją. Wystawa prezentuje 
prace, które razem tworzą ciągły kolaż fotografi i z ro-
dzinnego albumu, pierwszych oznak choroby i tera-
peutycznych autoportretów jej córki.
 Kuratorem wystawy, autorem tekstu w albumie 
„Różowy nie istnieje” jest znany również w Prudniku 
Krzysztof Gołuch, który anonsował prezentację: „Fo-
tografie nie są krzykliwym manifestem pisanym na 
ścianach galerii. To przekaz czułości i miłości oraz siły 
Matki i Artystki. To wzruszająca i rozegrana na wielu 
planach fotograficzna opowieść o przezwyciężaniu 
choroby i wewnętrznej sile, która nas popycha do 
walki.”
 Otwierając ekspozycję Joanna Korzeniowska, wspo-
minała poprzednią wystawę fotografi czną w Galerii Na 
Poddaszu, z końca 2024 roku, pt. „Hotel”, której auto-
rem był Krzysztof Gołuch. I przedstawiła obecnego od 
kilku lat w Prudniku fotografi ka, poprzez swoje wysta-
wy i prezentacje publikacji, tym razem jako kuratora 
wystawy. 
 W tą artystycznie piękną, ale trudną w wymowie 
wystawę wprowadził Krzysztof Gołuch mówiąc pod-
czas wernisażu: - Sztuka to jest coś takiego, że artyści 
często pochylają się nad światem, zachwycają się 
urodą tego świata. Malarze, fotografowie pokazują 
przyrodę, architekturę, podziwiają ten świat. Ale jest 
gros artystów, którzy poruszają tematy społeczne, 
mówią o trudnych rzeczach. A wśród tej grupy jest taka 
specjalna grupa – to już tak sam sobie wykoncypowa-
łem, grupa artystów i artystek, którzy opowiadają nam 

BIBLIOTEKA W TRZEBINIE 

Remont
Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy otrzy-
mał dofi nansowanie w wysokości  tyś. 
zł na remont biblioteki w Trzebinie. Or-
ganizatorem projektu grantowego jest 
Polska Akcja Humanitarna. W projekcie 
zaplanowano między innymi pionową 
i poziomą izolację przeciwwilgociową, 
osuszanie ścian, a także remont bibliote-
ki i zakup wyposażenia.   n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Z a b a w a  t a n e c z n a  z 
serduszkiem dla doro-
słych; DJ Michał Andrusz-
ko - prezenter Radia Park. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 19.00-14.00. Wstęp 
35 zł.

16 lutego
(niedziela)

Kwitnący Świat Ręko-
dzieła - wystawa członków 
Stowarzyszenia Twórców 
Ludowych Oddział Opolski. 
Muzeum Ziemi Prudni-
ckiej - Arsenał, godz. 13.00. 
W y s t a w a  c z y n n a  d o  3 0 
kwietnia.

Największe hity musi-
cali z orkiestrą. Koncert 
w wykonaniu najlepszych 
solistów oraz Grand Royal 
Orchestry. W programie 
najbardziej znane utwory 
musicalowe ze światowego 
repertuaru: Upiór w Ope-
rze, Skrzypek na Dachu, 
Koty, Greace, Mamma Mia 
oraz wiele innych. Sala 
widowiskowa Nyskiego 
D o m u  Ku l t u r y ,  g o d z . 
18.00. Bilety 110-130 zł.

S p o t k a n i e  p o d r ó ż n i c z e 
„Kostaryka. Dzieci w 
Parku Jurajskim”. Opo-
wiada Przemysław Su-
pernak - miłośnik podróży 
i fotografii, pilot i przewod-
nik turystyczny, organiza-
tor wypraw po świecie oraz 
współtwórca Opolskiego 
Festiwalu Podróżniczego. 
Gminny Ośrodek Kultury w 
Lubrzy, godz. 17.00.

17 lutego
(poniedziałek)

M i ł o ś ć  n i e j e d n o  m a 
imię - wyjątkowy koncert 
pełen miłości przygotowa-
ny przez Międzypokolenio-
wy Teatr Odlotowy.Zapisy 
tel.: 77 438 70 26. Gminne 
Centrum Kultury w Bia-
łej (sala na I piętrze), godz. 
18.00.

18 lutego
(wtorek)

III  Konkurs Wokalny 
„Maestro” im. Janusza 
Toczka w Nysie. Konkurs 
skierowany jest do dzieci, 
młodzieży i dorosłych do 20 
roku życia. Zgłoszenia do 13 
lutego. Przesłuchania od-
będą się w NDK 18 lutego, o 
godz. 10.00.

19 lutego
(środa)

Spotkanie krajoznawcze 
w  C e n t r u m  K u l t u r y   w 
Głuchołazach. Eligiusz Ję-
drysek „Turystyka rowe-
rowa w Głuchołazach”. 
Mała Galeria CK w Głucho-
łazach, godz. 18.00.

czytaj na str. 23

Choroba, terapia, sztuka
dokończenie ze str. 21
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troszkę o swoim życiu. Często nam w 
życiu zdarzają się różne ciężkie rze-
czy, nie muszę opowiadać, bo każdy 
z nas przechodził traumę, ciężkie 
doświadczenie, utraty kogoś bli-
skiego, chorobę. I właśnie są artyści, 
artystki, którzy oswajają tę traumę, 
oswajają to trudne doświadczenie 
za pomocą sztuki, różnych form pla-
stycznych, fotografii. (Gołuch wspo-
minał przykłady podobnego podej-
ścia w polskiej sztuce) Wśród tych 
artystek znajduje się nasza dzisiejsza 
gwiazda Iwona Germanek. Podej-
muje trudny temat. Kiedy zwróciła 
się do mnie z prośbą o napisanie 
tekstu do tego (oprócz wystawy po-
wstała także książka „Różowy nie ist-
nieje”), to troszkę przeszły mi przez 
plecy ciarki. Ponieważ jest to bardzo 
trudne doświadczenie. Tylko ko-
biety i matki potrafią to zrozumieć, 
choroby najbliższej sobie istoty na 
świecie, jaką jest dziecko. I tu Iwona 
opowiada nam historię depresji 
małej dziewczynki, swojej córki. 
Opowiada to za pomocą fotografii, 

ta fotografia jest taka w stylu Iwony, 
bo to nie jest czysta fotografia, to nie 
są zdjęcia, to jest takie germankowe 
fotografowanie, łączone z wprowa-
dzaniem elementów malarstwa.
 O tych sposobach łączenia foto-
grafii z malarstwem mówiła sama 
Iwona Germanek, również o tych 
powyższych powodach podjęcia w 
ogóle takiej pracy, takiego tematu. 
Krzysztof Gołuch jeszcze zakończył 
swoją wypowiedź istotnym dopo-
wiedzeniem, dzięki czemu możemy 
obejrzeć wystawę nieco spokojniej: 
- Iwona podjęła ten problem i prze-
pracowała to swoje osobiste do-
świadczenie, które ją spotkało jako 
matkę i jako artystkę. Myślę, że wszy-
scy wyszli z tego zwycięsko, przede 
wszystkim córka, mama-artystka, 
a także sztuka, którą ona zapre-
zentowała nam podczas dzisiejszej 
wystawy. To się wszystko szczęśliwie 
skończyło.
 Opowiadała o tym Iwona Ger-
manek: - Problem depresji jest teraz 
szeroko omawiany społecznie, ale 
kiedy Wiktorii przyszło się zmierzyć 

z nim, stanąć twarzą w twarz, to oka-
zało się, że wcale to nie jest tak i czę-
sto słyszała teksty w stylu: „weź się 
w garść”, „coś ze sobą zrób”, „ty się 
masz za dobrze”, itd. W momencie, 
kiedy ja jej zaproponowałam pracę 
z tym tematem, że razem byśmy 
opowiedziały za pomocą obrazów, 
to Wiki bardzo się ucieszyła: „Tak 
mamo, tego doświadczyłam i wiem 
jak to jest”. 
 Germanek mówiła o tym jak 
prace powstawały: - Przyszło mi do 
głowy, że w moich zasobach foto-
graficznych jest bardzo dużo zdjęć, 
które jej (córce) wykonywałam przez 
wiele lat, ucząc się na niej fotografii. 
Ona była wtedy małym szkrabem, 
jako mała dziewczynka chętnie 
pozowała, czasem mniej chętnie, 
ale jednak. A z drugiej strony były 
autoportrety, które ona malowała 
jak była w trakcie choroby. One 
były przerażające, były czarno-
-biało-szare, ciało się rozpadało. 
Były takim pierwszym symptomem, 
który zwrócił uwagę Wiki i nas prze-
raził. Skoro są jej prace i moje prace 
to, ja gdzieś na styku tych dwóch 

wrażliwości – jej opowieści o sobie, 
jej autoportretów, gdzie próbowała 
się skontaktować poprzez obraz i 
opowiedzieć co przeżywa i moich 
portretów fotograficznych postano-
wiłam skonfrontować te dwa światy. 
Od tego się zaczęło. 
 Pozostaje jeszcze problem – dla-
czego taki tytuł wystawy: „Różowy 
nie istnieje”? O co chodzi z tym 
różowym? Córka Iwony Germanek 
jako dziecko – dziewczynka nigdy 
nie przepadała za różowym, nie 
ubierała się tak, niczego różowego 
w jej otoczeniu nie było. Potem była 
choroba. Iwona Germanek: - W mo-
mencie, kiedy dochodziła do siebie i 
ten proces zdrowienia się rozpoczął, 
to na tych obrazach, które malowała 
zaczął się pojawiać różowy kolor. 
Najpierw taki bardzo subtelny, taki 
brudny róż, gdzieniegdzie. Potem 
było go coraz więcej, aż wszystko 
było różowe. Ona się zaczęła ubie-
rać na różowo, co w ogóle do niej 
nie było podobne, był fotel różowy, 
słuchawki. 

czytaj na str. 24
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Przed debiutem Patrycja CHOIŃSKA
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Podczas wernisażu: Joanna Korzeniowska, Iwona Germanek, Agata Wilczek i Krzysztof Gołuch

MIEJSKA I GMINNA BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Zanim serce przywalą kamieniem
Zanim serce przywalą kamieniem to tytuł najnowszej wystawy, na którą zaprasza 

Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna w Prudniku. Wystawa poświęcona jest 

Tadeuszowi Gajcemu.

Ekspozycja poświęcona Tadeuszowi Gajcemu w Bibliotece Publicznej w Prudniku

***

myśl mi przyjdzie zaraz 
zginie,
szybciej płynie czas, 
gdy stoisz w miejscu
paradoks życia,

ktoś znów stoi za firanką,
gdybym nie była smutna
nie napisałabym tylu
wierszy,
nie wrzuciłabym też ich w
śmietnik

wzruszyłam się bo po 
dwóch latach
odzyskałam wolność
już się ciebie nie boję
już wstyd nie jest mi za
siebie
przechodzę obok obojętnie
bo choć się znaliśmy
to nie należę już do ciebie

„wolność”

P
a t r y c j a  C h o i ń s k a .  O d 
najmłodszych lat zanurza 
się w świecie słów i obrazów. 
Od kilkunastu lat tworzy do 

szuflady. Wciąż szuka nowych dróg, 
by dotrzeć dalej i wyżej. Doskonali 
swą formę. Jest przed debiutem. Jej 
poezja to zapis chwil, które umyka-
ją. Od września działa w Prudnickim 
Klubie Literackim. (an)   n
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l u t e g o  m i n ę ł a  k o l e j n a 
rocznica urodzin tego wy-
bitnego poety, krytyka, dra-
maturga, prozaika oraz żoł-

nierza Powstania Warszawskiego. 
Współcześnie Gajcy uważany jest za 
najwybitniejszego twórcę pokolenia 
Kolumbów, obok Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego.
 Tadeusz Gajcy urodził się w 1922 
roku w Warszawie. Utwory Gajcego, 
tchnące często katastrofizmem, wy-
różniające się bogactwem metafor, 
powstawały nieodmiennie w cieniu 
obsesyjnego myślenia o śmierci. 

Poeta wojny, którym zachwycali się 
m.in. Leopold Staff, Czesław Miłosz 
i Zbigniew Herbert, wciąż pozostaje 
nie do końca odkryty. Dorobek twór-
czy Gajcego zamyka się w zaledwie 
dwóch latach (1942-1944), a jednak 
do dziś fascynuje i porywa wrażliwą 
osobowością autora.
 N a  w y s t a w i e  w  p r u d n i c k i e j 
bibliotece możemy odnaleźć in-

formacje poświęcone jego życiu. 
Można też odszukać fragmenty ta-
kich utworów jak „Do potomnego”, 
„Wizja”, „Przyjacielowi w drodze”, 
„Temu, który przyjdzie”, czy słynny 
wiersz „Wczorajszemu”. Wiersze 
Gajcego zebrane są w dwóch to-
mach poezji „Widma” (1943) oraz 
„Grom powszedni” (1944), wydany-
mi w podziemiu pod pseudonimem 
Karol Topornicki.
 Wystawa została wypożyczona z 
Wojewódzkiej Biblioteki Publicznej 
w Opolu i jest dostępna dla zwiedza-
jących do końca lutego. Opracowa-
nie wystawy: Ewa Barycka, Teresa 
Stanisz-Cyrys, Beata Stępniak.   n

D
o świąt wielkanocnych 
jeszcze daleko, ale przygo-
towania ruszyły - warsztat 
trzeba szlifować długo. W 

Miejskim Domu Kultury w Korfan-
towie, już 23 stycznia, rozpoczęły się 
warsztaty pisania jaj. Bezpłatne war-
sztaty zdobienia jaj wielkanocnych 
odbywają się w czwartki. Osoby 

KORFANTÓW

Trwają warsztaty

zainteresowane mogą się jeszcze 
zapisać. Na warsztaty organizowane 
w ramach projektu Muzeum Wsi 
Opolskiej w Opolu zapraszone są 
dzieci w wieku od 7 lat, młodzież 
oraz dorośli. Uczestnicy zajęć we-
zmą następnie udział w konkursie 
plastyki obrzędowej, który odbędzie 
się w Opolu.   n
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 W kontekście tego tytułowego i 
symbolicznego koloru, Germanek 
jeszcze dodała: - Mówimy często 
– patrzeć na świat przez różowe 
okulary, ale człowiek w depresji 
ma jakieś czarne okulary na oczach 
i w żaden sposób nie jest w stanie 
spojrzeć optymistycznie. (…) Fizycy 
twierdzą, że nie ma czegoś takiego 
jak kolor różowy, bo nie ma takiej 
długości fali, jest tylko odpowiedź 

mózgu na brak koloru zielonego, 
taka interpretacja. 
 Na szczęście historia ma swój do-
bry finał, co nie zawsze ma miejsce, 
lekarze alarmują o dynamicznie 
wzrastającej liczbie depresji, prób 
samobójczych, już nie wśród nasto-
latków, ale dzieci. Tutaj córka artyst-
ki sama zdecydowała, żeby pójść do 
psychologa, potem do psychiatry. 
To był długi proces, ale na szczęście 
udało się go wygrać. Odpowiedzią 
na to jest sztuka, to także swego 

rodzaju prezent od matki i córki dla 
nas, który miejmy nadzieję, czegoś 
nauczy, pomoże? Wystawa będzie 
dostępna do 12 marca, bardzo warto 
skorzystać.
 Tymczasem jeszcze trzeba dodać, 
że podczas wernisażu 31 stycznia w 
Galerii Na Poddaszu w POK-u wystą-
piła Wiktoria Wójtowicz. Młoda, ale 
już dobrze w Prudniku znana wo-
kalistka zaśpiewała piękne ballady, 
znakomicie wpisujące się w temat 
wieczoru.   n

dokończenie ze str. 22
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Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach zaprasza na 
seans filmowy z cyklu 
Klub Dobrego Filmu . 

Projekcja filmu „Zła nie 
ma”. Sala widowiskowa 
Gminnego Ośrodka Kultu-

ry w Walcach, godz. 19.00. 
Bilety 12 zł w kasie GOK.

Spotkanie Prudnickie-
go Klubu Literackiego. 

S p o t k a n i e  o t w a r t e  d l a 
wszystkich osób zainte-

resowanych twórczością 
literacką. Sala kameralna 
Prudnickiego Ośrodka Kul-

tury, godz. 17.30.

Prudnicki Ośrodek Kultury 
z a p r a s z a  n a  k o n c e r t  w 
kinie Diana w Prudni-
ku . Wystąpią: Grażyna 
Łobaszewska i Adam 
Nowak wraz z zespołem 
Ajagore, z jesienną trasą 
koncertową „Piosenki o 
ludziach z duszą”. Godz. 
19.00; bilety 120 zł (100 zł 
grupowy) w kasie kina i na: 
kupbilecik.pl.

21 lutego
(piątek)

Stand Up Piotra Bał-
t o r c z y k a  w  G ł u c h o -
łazach .  Według Bałtro-

czyka starość nie jest dla 
mięczaków. Sala widowi-

skowa Centrum Kutury w 
Głuchołazach, godz. 18.00. 
Bilety 90 zł w biurze CK 
oraz na www.kupbilecik.pl 
i www.biletyna.pl.   n

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-

zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-

ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

GŁUCHOŁAZY

Czas studniówek

Polonez na Rynku w Głuchołazach w wykonaniu tegorocznych 
maturzystów, wspólnie z burmistrzem Głuchołaz

T
ak jak w całej Polsce, tak też 
w naszym regionie odbywa-

ją się bale studniówkowe. A 
jak Studniówki to i koniecz-

nie Polonez. Z tej okazji Centrum 
Kultury w Głuchołazach, tradycyjne 
jak co roku zaprosiło na Rynek w 
Głuchołazach.
 W samo południe w środę 29 
stycznia tegoroczni maturzyści z 
gluchołaskiego liceum zaprezen-

towali przepięknego poloneza na 
miejskim Rynku. W wydarzeniu 
uczestniczyło wielu mieszkańców 
miasta, którzy po pierwszym tańcu 
wykonanym przez uczniów Zespołu 
Szkół w Głuchołazach, dołączyli do 
maturzystów. Z maturzystami w 
Polonezie poszedł także burmistrz 
Głuchołaz Paweł Szymkowicz, a w 
pierwszej parze Marzena Grubiak 
dyrektor ZS w Głuchołazach.   n
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NA SCENIE

Sportowe stypendia 
z piosenką

Paulina Balcarczyk

W 
czwartek 30 stycznia 
w Centrum Kultury w 
Głuchołazach odbyła 
s i ę  g a l a  w r ę c z e n i a 

stypendiów sportowych. Nagrody 
wręczał burmistrz Głuchołaz Paweł 
Szymkowicz.
 Podczas wydarzenia wystąpiła 
Paulina Balcarczyk - wokalistka Mło-

dzieżowego Studia Piosenki i Studia 
Piosenki dla Dorosłych z Centrum 
Kultury w Głuchołazach, prudni-

czanka wcześniej związana także z 
Prudnickim Ośrodkiem Kultury.   n

ROK JUBILEUSZOWY 2025

Pielgrzymka

Z 
okazji rozpoczętego Jubile-

uszowego Roku Świętego 
2025, parafia ś. Michała Ar-

chanioła w Prudniku orga-

nizuje w dniach 24 maja - 5 czerwca 
tego roku, pielgrzymkę do Włoch. 
 W programie wyjazdu m.in.: We-

rona, Mediolan, Turyn z Całunem 
Turyńskim, Asyż, Cascia - miasto 
św. Rity, a nade wszystko Rzym. W 
Wiecznym Mieście - Bazyliki Więk-

sze: św. Piotra z grobem Apostoła, 

św. Pawła za Murami z grobem  
św. Pawła, Bazylika Santa Maria 
Maggiore i Bazylika św. Janów na  
Lateranie. 
 Organizatorzy serdecznie zapra-

szają do udziału w tej jubileuszowej 
pielgrzymce. Zapisy, szczegółowy 
program i więcej informacji można 
uzyskać w kancelarii parafialnej. Pl. 
Farny 2, 48 – 200 Prudnik, tel. 0 77 
436 28 78.   n
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25T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  7  |  1 2  l u t e g o  2 0 2 5

ROZMAWIA: Mieczysław MATCZAK

Piotr Sulikowski mimo młodego wieku broni już w pierwszym zespole Pogoni

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 
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nie ważne, gdzie będę grał, ale zawsze będę miał w sercu prudnicką pogoń, w której 

stawiałem pierwsze piłkarskie kroki w zespole seniorów. O swojej pasji, marzeniach  

i zdobywaniu piłkarskiego doświadczenia w pierwszym sportowym wywiadzie mówi 

utalentowany 15-letni bramkarz piotr Sulikowski.

J
esteś zaskoczony propozycją 

wywiadu, denerwujesz się? 

- Przed wywiadem pojawiła się 
niepewność i obawa, jak odbiorą ki-

bice moje wypowiedzi. Jestem mło-

dym, niedoświadczonym piłkarzem 
i dlatego mam nadzieję na wyrozu-

miałość ze strony kibiców i wierzę,  
że odrobina  strachu i niepewności 
szybko minie, Będę mówił o tym, co 
lubię i co sprawia mi radość dlatego 
będzie mi łatwiej rozmawiać.

- Przedstaw się, kibice bardzo są 

zdziwieni tak szybkim debiutem i 

awansem z zespołu juniorów młod-

szych do zespołu seniorów na tak 

odpowiedzialną pozycję.

- Mam 15 lat, jestem uczniem II kla-

sy Liceum Ogólnokształcącego w 
Prudniku. Do tej pory byłem szko-

lony przez kilku trenerów w róż-

nych grupach wiekowych. Awans 
do kadry seniorów był dla mnie 
dużym zaskoczeniem, ale nie ukry-

wam, że sporym wyróżnieniem  i 
sprawił mi dużo radości. Szybko 
zaliczyłem, mając 15 lat, debiut w 
meczu mistrzowskim, w którym 
zostałem tylko raz pokonany przez 
napastnika rywali. Wcześniej po 
raz pierwszy w zespole seniorów 
wystąpiłem w meczu pucharowym 
z MKS-em Gogolin. Dużo radości 
po pierwszej grze w zespole senio-

rów dała mi dobra ocena za mój 
występ.

- Komu zawdzięczasz uprawianie 

sportu? Widziałem na meczach z 

Twoim udziałem rodziców i... bab-

cię. Gdzie zdobywałeś pierwsze 

bramkarskie doświadczenia, ilu 

trenerów Cię trenowało?

- Grę w piłkę nożną zawdzięczam 
k o l e d z e  z  d r u ż y n y  -  Ł u k a s z o w i 
J e r s z o w i ,  k t ó r y  n a m ó w i ł  m n i e 
d o  s p r a w d z e n i a  u m i e j ę t n o ś c i 
w zespole młodzików u trenera 
P r z e m y s ł a w a  R u d o l f a .  P ó ź n i e j 
trenerzy się zmieniali kilkakrot-

n i e  i  m o j e  s t o p n i o w o  r o s n ą c e 
umiejętności wzbogacali: Kacper 
Fedorowicz, Mariusz Półchłopek, 

Piotr Olinkiewicz i  Przemysław 
Rudolf (juniorzy młodsi) oraz Da-

wid Jędrychowski. Moje sportowe 
zainteresowania popiera w dużym 
stopniu środowisko rodzinne, Ma-

ma i babcia odwiedzają, w miarę 
możliwości,  mecze i przeżywają 
m o j e  w y s t ę p y ,  a l e  n a j b a r d z i e j 
przygotowany do oceny mojej gry, 
udzielania wsparcia i rad jest tata, 
który uprawiał też piłkę nożną w 
Brzegu.

- Od którego roku życia jesteś 

bramkarzem, czy od pierwszego 

treningu gra na tej pozycji była 

Twoim marzeniem, czy może pró-

bowałeś uprawiać inne dyscypliny 

sportu?

- Zaczynałem od odwiedzania base-

nu, ale nie z zamiłowania, a raczej 
poprawienia sylwetki i zbicia nieco 
wagi. Kiedy pojawiłem się pierwszy 
raz na treningu i zobaczyłem jak 
chłopcy strzelają bramki to od razu 
polubiłem grę w piłkę nożną i też 
chciałem zdobywać gole. Byłem jed-

nak słabszy kondycyjnie, nadwaga 
utrudniała grę, biegałem po placu 
gry przez krótkie okresy. U nas w 
zespole pierwszym bramkarzem 
był Jakub Łanucha i trener wpadł 
na pomysł abym był jego dublerem. 
Wkrótce Jakub skończył grę w ju-

niorach młodszych i zająłem jego 
miejsce. Tak jak każdy chłopiec ma-

rzyłem o grze w pierwszym zespole 
seniorów, marzenie się spełniło, ale 
nie wierzyłem, że tak szybko się tak 
stanie.

- Bardzo szybko debiutowałeś w 

zespole seniorów. Jak Cię przyjęli i 

jak Ciebie traktują starsi koledzy?

- Jak niespełna 15-letni chłopiec 
wchodzi do szatni to ma wrażenie, 
że do większości starszych i do-

świadczonych piłkarzy to powinien 
zwracać się najpierw -  Panie… W 
Pogoni szybko wokół mnie zapa-

nowała miła i budująca atmosfera.  
Szybko wiek w szatni i na boisku nie 
odgrywał roli. Poza boiskiem staram 
się, aby było inaczej w zależności od 
sytuacji. Bardzo życzliwe przyjęcie w 

zespole i okazywana wyrozumiałość 
przy popełnianym błędzie bardzo 
buduje bramkarza i dodaje pewno-

ści w grze. Tak odczuwam wsparcie 
kolegów.

- Chciałbyś bronić jak kto, czy wzo-

rujesz się na którymś z bramkarzy, 

na co szczególnie zwracasz uwagę 

podczas ich występów?

- Tak wysoko nie sięgam, ale wiem, 
że marzenia pomagają w upra-

wianiu sportu. Nie każdy może 
być wybitnym piłkarzem, ale piłka 
nożna na każdym poziomie może 
przysporzyć  wiele miłych i rados-

nych chwil, również w rozmowach 
po zakończeniu kariery. Chociaż 
nie jestem fanem Barcelony, to 
bardzo podoba mi się gra Andre 
ter Stegena, szczególnie jego spo-

kój, gra na przedpolu, dokładne 
wprowadzanie piłki do gry nogami 
i podaniami na różną odległości. 
Oglądam wszystkie mecze Milanu 
i  podobnie mogę powiedzieć o 
bramkarzu- Mike Maignanie, który 
bezbłędnie wychodzi do wrzutek, 
gra na przedpolu, ładnie wprowa-

dza piłkę do gry prawą i lewą nogą, 
trudno w jego bronieniu dostrzec 
zdenerwowanie.

- Co według Ciebie najbardziej 

pomaga bramkarzowi przy jego 

interwencjach. Korzystasz z pod-

powiedzi, jeśli się pojawiają w 

czasie gry?

- W moim przypadku największym 
atutem jest refleks, bo do idealnego 
wzrostu bramkarza jednak sporo mi 
brakuje. Uważam, że bramkarz musi 
być odważny i musi szybko podej-

mować decyzje. Ważna jest również 
szybka obserwacja, co się dzieje w 
pobliżu pola karnego i nie mniej 
ważne jest zrozumienie i współpra-

ca z obrońcami. Musi przewidywać 
zamierzenie napastnika i często 
dowiadywać się jak wykonuje rzuty 
wolne i karne. W Pogoni odczuwam 
dużą życzliwość kolegów w moim 
kierunku, nie krzyczą i nie wyrażają 
swoich uwag na placu gry, co poma-

ga bramkarzowi w grze.

- Przed, którym meczem czułeś 

największą odpowiedzialność? Czy 

miałeś nadzieję, że dobra gra może 

dać szybciej przepustkę do gry na 

wyższym poziomie?

-  N a j w i ę k s z ą  t r e m ę  i  o d p o w i e -

dzialność najbardziej odczuwałem 
p r z e d  p u c h a r o w y m  m e c z e m  z 
Gogolinem. To był pierwszy mecz 
w zespole seniorów  i moja postawa 
mogła w dużej mierze wpłynąć na 
dalszą moją karierę. Wcale nie my-

ślałem o wielkiej karierze, ale czy 
będę włączony i pozostanę w ka-

drze pierwszego zespołu seniorów. 
Nachodziły mnie też myśli, że jeśli 
napastnik nie pokona bramkarza 
klika razy z bliska, ale zdobędzie 
zwycięskiego gola, to wszyscy go 
chwalą, a nawet podziwiają. Jeśli 
natomiast bramkarz kilka razy wy-

grywa pojedynek z napastnikiem, 
a raz popełni błąd i zespół przegra 
mecz, to pamięta się długo przez 
kogo była porażka. Na szczęście 
miałem, w opinii kibiców i kole-

gów, dobrą ocenę i byłem zadowo-

lony. To po tym meczu obserwujący 
trener z innego klubu przypomniał 
sobie mój występ i…

- Obserwując Twoje mecze w junio-

rach młodszych wierzyłem, że po-

jawił się bramkarski talent i przy-

szły bramkarz zespołu seniorów. 

Chodzą słuchy, że pójdziesz ślada-

mi kolegów, którzy zmienili barwy 

klubowe odchodząc z Pogoni?

- W juniorach młodszych dobrze 
mi się grało, ale byli koledzy, którzy 
musieli grać najpierw w trampka-

rzach i juniorach młodszych, bo 
było za mało młodych piłkarzy. Nie-

którzy chcieli się rozwijać, wybrali 
inne kluby. Nie ukrywam, że i mnie 
klub walczący o grę na szczeblu cen-

tralnym chętnie by pozyskał. Teraz 
jestem piłkarzem Pogoni, nie wiem 
gdzie  będę grał, ale zawsze będę 

miał w sercu Pogoń, klub, w którym 
stawiałem pierwsze piłkarskie kroki 
w zespole seniorów.  Jednak piłka 
nożna jest sportem nieprzewidy-

walnym i zdarzają się zaskakujące i 
nieprzewidywalne rozstrzygnięcia. 
Zobaczymy…

- Jak odbierają i oceniają koledzy 

grę Twojej drużyny juniorów młod-

szych? Trenujecie już kilka lat, w 

różnych grupach wiekow ych, i 

wyraźnie odbiegacie umiejętnoś-

ciami od rywali. Czy to jest powód 

do rezygnacji z gry w Pogoni? Były 

jednak znaczące wyniki i osiągnięcia 

młodzieżowych drużyn szkolonych 

przez trenera Mariusza Półchłopka 

i... kończyła się gra w Pogoni.

-  N a  t o  p y t a n i e  ł a t w i e j  b y ł o b y 
odpowiedzieć działaczom i do-

świadczonym piłkarzom. Ja bar-

dzo chciałem i chcę grać w Pogoni 
i jestem dumny, że występuję w 
seniorach w tak młodym wieku 
w  m o i m  k l u b i e .  A l e  n i e  k a ż d y 
z  m ł o d s z y c h  p i ł k a r z y  m a  t a k ą 
możliwość. Każdy z nas chciałby 
występować w lepszym zespole, 
najpierw juniorów, a później se-

niorów. U nas największą opieką 
otoczone są najmłodsze grupy, 
w tym Orliki, później nie jest tak 
dobrze. Mieliśmy kłopoty nawet z 
podstawową jedenastką w junio-

rach i drużynę musieli uzupełniać 
młodsi trampkarze. Był to jeden 
z powodów tak słabych wyników. 
Poza tym chłopcy kończący wiek 
juniora młodszego, gdzie mieli 
kontynuować piłkarską karierę? 
Byli za słabi na grę w seniorach 
i nie mieli szans w rywalizacji ze 
sprowadzonymi doświadczonymi 
piłkarzami. Dlatego tak wielu od-

chodziło z Pogoni, występowali w 
rożnych klubach i... kończyli grę.
  

- Dziękuję za rozmowę i życzę speł-

nienia sportowych marzeń. n

WYWIAD

Marzenie się spełniło 

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 19 lutego 2025 r. (środa), do godz. 12.00 na adres: Spółka Wydawnicza 
„ANEKS”, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu decyduje data stempla pocztowego. 

EKSTRAKLASA FUTSALU KOBIET

14. KOLEJKA: AZS AWF W. - Rekord 0:5, 
Słomniczanka - AZS O. 7:3, AZS P. - Rolnik 
1:3, Nowy Świt - AZS Cz. 10:0, AZS UW W. 
- AZS K. 4:3, Sielsia - Wierzbowianka 7:7.

1. Nowy Świt Górzno 14 40 117:19
2. Rekord B.-Biała 14 35 63:17
3. AZS Kraków 14 31 47:30
4. Rolnik B. Głogówek 14 30 50:28

5. Słomniczanka Słomniki 14 29 67:21
6. AZS UW Warszawa 14 24 48:33
7. AZS Częstochowa 14 14 35:63
8. AZS Poznań 14 12 33:52
9. AZS AWF Warszawa 14 11 26:64
10. Silesia Siemianowice Śl. 14 10 17:37
11. AZS Olsztyn 14 6 29:67
12. Wierzbowianka Wierzbno 14 2 25:105

SPARINGI

Pogoń Prudnik – KS Twardawa 2:5
Fortuna Głogówek – Porawie Większyce 2:2
Pogoń Prudnik – Polonia Głubczyce 1:4

Zachęcamy do udziału w plebiscycie na Najpopularniejszego Sportowca (+18), Młodego 
Sportowca (do 18. roku życia), Trenera i Działacza Sportowego Ziemi Prudnickiej 2024

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

22. KOLEJKA: Twierdza - Maximus 79:93, 
Sudety - Turów 69:97, Pogoń - Basket 
103:95, Polonia - SKM 90:64, Kosz - Obra 
105:79, Pyra - WKK II 95:69, Oleśnica - 
Wiara Lecha 85:69, Stal II - Śląsk III przeł.
23. KOLEJKA: SKM - Oleśnica 83:93, 
Obra - Sudety 106:72, Pogoń - Wiara 
Lecha 111:85, Twierdza - Polonia 53:101, 
Śląsk III - Maximus, WKK II - Kosz, 
Basket - Pyra i Stal II - Turów przeł.

1. Pogoń Prudnik 23 46 +550

2. Polonia Leszno 22 40 +387
3. Kosz Pleszew 22 40 +231
4. Turów Zgorzelec 21 39 +374
5. Pyra Poznań 22 36 +36
6. Maximus Kąty Wroc. 22 35 +77
7. Śląsk III Wrocław 21 33 +61
8. SKM Zielona G. 22 32 -23
9. Basket Poznań 21 31 -82
10. KK Oleśnica 23 30 -164
11. Wiara Lecha Poznań 22 30 -84
12. WKK II Wrocław 22 29 -199
13. Twierdza Kłodzko 22 28 -207
14. Sudety Jelenia G. 22 28 -292
15. Obra Kościan 23 26 -252
16. Stal II Ostrów Wlkp. 20 22 -403

3. LIGA KOSZYKARZY

18. KOLEJKA: Basket - AZS II 102:52, 
Stal - Start D. 58:122, Smyk - Start N. 
120:46, Strzelce Op. - Aldom 78:71.

1. Smyk Prudnik 16 31 +435

2. Start Dobrodzień 16 30 +618
3. AK Jełowa 16 27 +172
4. AZS II Opole 16 24 0
5. MKS Strzelce Op. 15 23 +68
6. Aldom Turawa 15 20 -79
7. Basket Lubliniec 15 20 -70
8. Stal Brzeg 15 19 -173
9. Start Namysłów 16 16 -971

PATRONAT NAD PLEBISCYTEM SPRAWUJE  

STAROSTA PRUDNICKI RADOSŁAW ROSZKOWSKI

Teraz przed prudniczanami 

walka o 2.ligę

Marcin Radomski jeszcze nie 

zaznał goryczy porażki jako 

trener Pogoni

KOSZYKÓWKA

KOSZYKÓWKA

PLEBISCYT

Radomski pobił Michalaka

Smyk z mistrzostwem  3. ligi

Kto zasłużył na Twój głos? 

W 
rundzie eliminacyj-
n e j  n a l e ż y  w s k a z a ć 
dowolnych kandyda-
t ó w  z r z e s z o n y c h  w 

klubach z powiatu prudnickiego. 
Na Państwa głosy czekamy do 19 
lutego (środa, godz. 12.00).  Ku-

pony gazetowe składać można w 
redakcji „TP” lub przesyłać pocztą 
(48-200 Prudnik, ul.  Kościuszki 
13a). Czołowa szesnastka w każ-
d e j  k a t e g o r i i  w e ź m i e  u d z i a ł  w 
kolejnych etapach plebiscytu. Do 
drugiej rundy kandydaci przystą-

pią z wyzerowanym „licznikiem” 
g ł o s ó w .  T e  b ę d ą  s u m o w a n e  o d 
wspomnianej rundy numer dwa, 
aż do wielkiego finału.  
 Patronat nad plebiscytem spra-
wuje starosta prudnicki Radosław 
Roszkowski. (ws) n
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M
i ę d z y s z k o l n y  K l u b 
S p o r t o w y  S m y k  w y -
grał rozgrywki 3. ligi 
o p o l s k i e j .  W  o s t a t -

nim meczu sezonu zasadniczego 
2024/25 prudniczanie rozbili  w 
„Sójce” Start Namysłów 120:46. 
W  s z e s n a s t u  p o j e d y n k a c h 
e k i p a  z  g r o d u  W o k a  o d n i o s ł a 
piętnaście zwycięstw i o punkt 
wyprzedziła drugi w tabeli Start 
Dobr od zie ń .  To p ie r ws zy  t y t u ł 
m i s t r z o w s k i  S m y k a  w  h i s t o r i i 
klubu. Teraz przed naszymi ko-
szykarzami faza play-out i rywa-
lizacja z przedstawicielami ligi 
śląskiej. (ws) n

T
rener Marcin Radomski zo-
stał rekordzistą KS Pogoń 
P r u d n i k  p o d  w z g l ę d e m 
liczby zwycięstw z rzędu 

w rozgrywkach centralnych. W 
poprzednią środę biało-niebiescy 
odnieśli 22. wygraną (Basket Po-
znań 103:85),  a trzy dni później 
t r i u m f o w a l i  p o  r a z  2 3 .  ( W i a r a 
Lecha Poznań 111:85). Poprzedni 
rekord należał do Tomasza Micha-
laka, pod którego wodzą Pogoń 
zwyciężyła pod rząd 21-krotnie. 
W najbliższą sobotę do Prudnika 
p r z y j e d z i e  S K M  Z i e l o n a  G ó r a  i 
nasza drużyna znów będzie fa-
worytem. W całej drugiej lidzie 
niepokonane zostają jeszcze tylko 
dwa zespoły: Polonia Bytom i Żu-

bry Białystok. (ws) n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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Do tego zdarzenia doszło na drodze krajowej nr 41 w Rudziczce. 

Oficer dyżurny prudnickiej komendy otrzymał informację  

o obywatelskim ujęciu nietrzeźwej kierującej seatem.

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
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Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a
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Santander Bank Polska S.A. - 1 Oddział w Prudniku
84 1090 2226 0000 0005 7401 1084
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BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD 8.15 DO 16.00
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów.  
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach  
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły  
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl    

       e-kiosk.pl 
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

We wszystkich sprawach dotyczących  
prenumeraty prosimy o kontakt 
mailowy -  redakcja@tygodnikprudnicki.pl  
lub telefoniczny - 77 436 28 77

Z POLICJI

Obywatelskie ujęcie 
nietrzeźwej kierującej
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,27 6,37 3,19

„Pieprzyk” Prudnik 6,09 6,09 3,14

„STW” Prudnik - 6,27 -

„Orlen” Biała 6,26 6,36 3,19

„Avia” Rzepcze 6,19 6,29 3,19

„Shell”  Lubrza 6,32 6,39 3,22

WALuTy NbP

 eur 4,14 / 4,22

 usd 4,01 / 4,09

 gbp 4,97 / 5,07

 chf 4,41 / 4,50

 czk 16,50 / 16,84

Stan:  lutego,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

J
ak ustalili interweniujący na 
miejscu policjanci ruchu dro-
gowego, uwagę zgłaszające-
go zwrócił samochód jadący 

przed nim. Styl jazdy kierującego 
seatem wskazywał, że prowadzi 
samochód, znajdując się pod dzia-
łaniem alkoholu. Kiedy kobieta w 
pewnym momencie zjechała na 
przystanek autobusowy, świadek 
odebrał jej kluczyki, uniemożliwia-
jąc dalszą jazdę i powiadomił poli-
cjantów. 
 Badanie alkomatem pokazało, że 
mieszkanka powiatu nyskiego mia-
ła ponad 2,5 promila w organizmie. 
Kobieta już straciła swoje prawo jaz-
dy. Teraz 54-latka odpowie za jazdę 
w stanie nietrzeźwości. Za taki czyn 
grozi jej do trzech lat więzienia, są-
dowy zakaz kierowania pojazdami 
oraz przepadek pojazdu, którym 
kierowała.

 Przypominamy, że wsiadanie 
za kierownicę po alkoholu stwarza 
realne zagrożenie dla życia i zdro-
wia wszystkich uczestników ruchu 
drogowego. Apelujemy, aby reago-
wać na niebezpieczne zachowanie 
innych kierujących. Zadbajmy o 
bezpieczeństwo swoje i innych. 
Każdy może powiadomić najbliższą 
jednostkę Policji o niepokojącym za-
chowaniu kierowcy, jakie ma miejsce 
na drodze. (źródło: KPP Prudnik) n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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„Aleksandrówka” w remoncie

JARNOŁTÓWEK

„Aleksandrówka” z rehabilitacją onkologiczną

R
E

K
L

A
M
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Etapowo, ale konsekwentnie, realizowany jest remont budynku 

byłego sanatorium „Aleksandrówka” w Jarnołtówku. 

W
łaściciel obiektu, Powiat 
Nyski, chce tam uruchomić 
oddział rehabilitacji onkolo-

gicznej szpitala w Głuchołazach.
 O ratowanie obiektu przez wiele lat 
zabiegała posłanka Katarzyna Czocha-
ra i przyniosło to skutek między innymi 
realizacją pierwszych działań remon-
towych, na których środki pozyskano z 
budżetu państwa.
 Obecnie trwa drugi etap prac i w 
grudniu 2024 roku stopień ich zaawanso-
wania szacowano na 51 proc. Koszt prac 
zabezpieczających to 3,38 mln zł, a środki 

na ich realizację pozyskano z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków. Plano-
wany koniec prac to połowa czerwca tego 
roku. Trzeci, finalny etap odnowy budyn-
ku obejmie „opracowanie dokumentacji 
projektowej wraz z przebudową i uzyska-
niem pozwolenia na użytkowanie”.
 - Zakończenie etapu trzeciego datuje 
się na 29 maja 2026 r. Koszt ostatniego 
etapu wyniesie 5 599 000 zł. Zadanie 
również dofinansowane z Rządowego 
Funduszu Polski Ład – Program Inwesty-
cji Strategicznych edycja 8/2023 - Polski 
Ład – informuje Starostwo Powiatowe 
w Nysie. Starosta nyski Daniel Palimąka  
mówi o szansie uruchomienia działalno-
ści szpitalnej jeszcze w 2026 roku. (d) n

eprasa.pl 12b89e8c2a
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